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Wycliodzi codziennie.
Przedpłata wynosi: we Lwowie rocznie 18 złr. —

półrocznie 9 złr. —  kwartal„ie 4 złr. 50 ct. —  
miesięcznie 1 złr. 50 et.

Z przesyłką pocztową w Państwie Austrjacklem:
rocznie 22 złr. —  półrocznie 11 złr. —  kwartal­
nie 5 złr. 50 ct, —  miesięcznie 1 złr. 85 ct.

Z przejy.ką pocztową za granicę: do całych Niomiec: 
rocznie 16 talarów z0 sTg., kwartalnie 4 tai, 
5 BTg.—  do Francji i Anglji rocznie 108 franków, 
kwartalnie 27 franków —  do Belgji, >Vłoch i 
Szwajcarji rocznie 80 fr., kwartalnie 20 fr.
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Przedpłatę I ogłoszenia przyjmują: we Lwowie:
Bióro administracji „Dziennika JPolakiegou przy 
placu Halickim i Ajencja A. Piątkowskiego 
plac katedralny, we Wiedniu, w Hamburgu, Frank 
furcie n. M., w Berlinie, w Lipsku, Bazylei 
[Szwaj car ja] i Wrocławiu pp. Hassenstein & Vo- 
gler, w Wiedniu: F. L 5b, R. Mosse, Zygmunt
Kotkowski, Auwinkel Nr. 3.

Ogłoszenia przyjmnją się za opłatą 6 ct. od miejsca 
objętości jednego wiersza drobnym drukiem, 
(nonpar-eille) oprócz opłaty stemplowej 30 ct. za 
każdorazowe umieszczenie.

Ll8ty z pieniądzmi mają być przesyłane f r a n c o  do 
Administracji„Dzienuika Polskiego“ .— Listy rekla 
m*cyjne nie opieczętowane nie podlegają opłacie

Manasiryulów BodaJccja nie mmi
fiW Ó w  23. sierpnia.

Z zadowoleniem dowiedzieliśmy się, że mi­
nister handlu p. Banhans w chwalebnej gorliwo­
ści swojej przystąpił do ścisłego zbadania sto­
sunków drugiej z rzędu kolei galicyjskiej, Karola 
Ludwika. Nie wadzi nam to bynajmniej, iż chcąc 
wyczyścić augjaszową stajnię grtinderstwa, pan 
minister zaczął od kolei, znajdujących się w na­
szym kraju Postępu ąc w ten sposób, broni 011 
tylko interesu akcjonaijuszów i kontrybuentów 
przeciw złemu gospodarstwu zarządów* —  wia­
domo zaś, jak wiele akcyj kolei czerniowieckiej 
i krakowskiej znajduje się wr naszym kraju, pod­
czas gdy zarządy są w ręku cudzoziemców i 
kilku panów naszych, zajmujących się sprawami 
krajowemi o tyle tylko, o le z nich zyski cią­
gnąć mogą. Śmiało twierdzić można, że obieiwie 
koleje żelazne, których' prezesem rady zawiado- 
wczej był lub jestks. Leon Sapieha, nietylko pochło­
nęły ogromne kapitały, których wartości nie re­
prezentują, ale że nadto są to ostatnie i najtru­
dniejsze do wTyjęcia, gn.^zda germanizacji w Ga­
licji. Pod«zas gdy wszystkie władze, sądy i szko­
ły używają języka krajowego, zarząd kolei lwo- 
wsko-krakowsudej pozostający w ręku rady nad­
zorczej przeważnie z panów7 polskich złożonej, 
uporczywie wzbrania się uczynić najmniejszego 
ustępstwa na rzecz języka polskiego, a wyżsi 
urzędnicy tego zakładu i znaczna część niższych 
stanowią tu w kraju formalne kolonie niemieckie, 
jak najnieprzyjaźniej występujące przeciw żywio­
łowi narodowemu. Śmiesznie też znalazł się 
wczoraj pewien organ, systematycznie i do upa- 
dłi go broniący każdego szwindlu, gdy z lwdą 
odwagą stojąc lia wryłomie zrobionym przez p. 
Baahansa w nieomylności p. Herza, jen. dyre­
ktora kolei Karola Ludwika, woła w niebogłosy, 
iż p. minister znęca sic nad „Polakami". Nie

| brutto nie mogła dojść do takiej nędzy, co czer- 
niowiecka. Natomiast dysproporcja między tym 
przychodem, a dochodem netto w żadnym zakła­
dzie w Austrji nie jest tak rażącą, jak właśnie 
iv bilansie kolei krakowski j; Przypadki zdarzają 
się tu stosunkowo częściej, niż na Hnji czernio­
wieckiej, i każdym razem prawie ołsłaniają one 
pewne braki podejrzanej natury w materjale i 
w administracji ruchu. Ale p. Oilenhciin źle pła­
cił swoich ludzi, porzucali go i śpiewali potem, 
co wiedzieli, podczas gdy przy kolc: Karola Lu­
dwika w tym kierunku hojność mądrze sparowa­
na z teroryzmein, zapobiega niemiłym odkryciom. 
Wszak p. ILerz usiłował nawet teroryzować 
dzienniki krajow e, odejmując tym, które nie chcia­
ły upiększać jego zakładu, pewne drobiazgowe 
emolumcnta przyznane pi-zcz wszystkie koleje 
żelazne, wszystkim pismom publicznym. Można >

t-j a ukonstytuowanie komitetu zdawało się nagląeem, do I wydatki zaś ua roboty prowadzone we własnym zarządzie, 
w ybory bezpośrednie każdej obwili mogą być roz- Jmają byu pokryte z ryczałtu zaasygnowauego inżynierom! 

i pisane. . . L Uchwalono oświadczyć liskiemu wydziałowi powiatowemu,
{ Dr. Madejski, członek komitetu centralnego, przy- P. iż prestacyj drogowych można żądać od urzędników i stra- 

zuał każdemu w yborcy  prawo inicjatyw y Jo zw oły  w a- | iników kolei, jeżeli domy, które zamieszkują, zapisane są 
lia zgromadzeń, ale uważając przedwczesność tego h w katastrze domów do gminy należących. Na budowę drogi 

( 'kroku, wniósł odroczenie tego zgromadzenia, aż dopu z Bronowie do Szyc udzielono powiatowi krakowskiemu
u członkowie komitetu upoważnieni do tęgą, nie zwo- JLubwencję w kwocie 2UUJ guld. Dróżnikowi Janowi Mai- 

łają wyborców,, co na każdy wypadek wkrótce na- j okrzykowi w powiecie nowosądeckim, uwolmouemu ze słu-
' żby z powody podeszłego wieku, udzielouo tytułem odpra­

wy kwotę 151) zł. 20 ct. Przyjęto oiertę p. Zakrzewskiego 
i Spółki na dostawę kamienia do konserwacji drogi brze- 
1 1 o-sądcckiej w r. 18 (4 . Uchwalono uregulowanie myt na 
drogach krajowych wiodących z Żółkwi do Mostów, z Oko­
pów do Krzywcza i z Iwania do Mossorówki. Uchwalono 

_ . -oświadczyć namiestnictwu, iż wobec wymagania znacznych
nagli dlatego, bo L w ów  może dać przykład ruchowi I kosztów rekonstrukcji nie może Wydział kraj. przystąpić 

rczemu na prow incji, którego dotąd nie widać, } io oddaria ck. rządowi drogi krajowej z Weissmanówki do

stąpi.
Dr. P o p ie l  w odpowiedzi na to wyłuszcza, że 

m. Lwów, stolica kraju nie potrzebuje się oglądać na 
żadne komitety centralne, zwłaszcza takie, które nie 
dają znaku życia. Lwów zawsze dzihłał niezawiśle od 
komitetu centralnego, więc i dzisiaj poddawać się nie 
potrzebuje i mnsi warować swoją niezawisłość. Czas

wy boro
a. prowincja zawsze szła za Lwowom. | Hoszan. Zaiazem postanowiono zawiadomić Sejm o prze-

stąd powziąć wyobrażenie, jak dalece system I prowincję nagłości

R o m a n o w i c z  Tadeusz był odwrotnego zda- \ biegu i wynikn przeprowadzonych w tym względzie roko- 
uia. L w ów  wybierał zawsze puslow dem okratycznych, I wań. Nie przychylono^ się do rekursu zwierzchności gmin- 
a prowincjonalne miasta rzadko. Z e  względu tedy na j nej Uśmeczko, przeciw rozporządzeniu zaleszezyckiego

nie
wy-

ma , me widać jej także ze ( działu powiatowego, dozwalającemu obszarowi dworsiiiemn
„kary i nagrody" za milczenie musi tam być A względu na wewliętrzue stosunki miasta. Żaden niena- 'kontroli przy odbywaniu prestacyj drogowych. Zniesiono 
rozwiniętym względem podwładnych, i Z jakiem* j| rodow y kandydat nie ma szansy tutaj, 1 będzie dość orzeczenie wydziału powiatowego w Uródku, nakazujące

czasu do dy.tul.iuia od ch w ili, gd y  wyjdzie rozpisaniel gminom Malczyce i Zaluże odrobić prustacje za r. 1872, 
w yborów , a to jeszcze nie nastąpiło. Od rozpisania w uznaniu wszakże ważności drogi z Janowa do Mszauki 
w yborów  do samego wyboru będzie przynajm niej^ uchwalono udzielić subwencję na jej odbudowanie, jeżeli 
do 4 tygodnie. ( i innego na prowincji, ale we L w u  wydział powiatowy wykażo roboty wykonać się! mające, 

i wie nie masz najmniejszego pow odu przyspieszać rze cz , - Odmówiono przedstawieniu ck. nadprokuratorji w Krako-

trodnościami połączone będzie śledztw 0. Na ra­
zie wiedzą pisma wiedeńskie tylko, że ministro- i 
wi wpadły w oko pewne —  stosunkowo dro­
bne — nieporządki w zarządzie funduszu pen- 
syjnego urzędników, oprócz ważniejszych nieró­
wnie i dla nas nie. wytłumaczonych taktów, ja­
kim sposobem czysty dochód kolei tak jest ma- ,pj
łym w porównaniu z przychodem brutto, i ja­
kim sposobem akcjonarjuszom za dawniejszą 
część kolei wypłacono superdywidendęi podczas 
gdy za nowszą część, skarb publiczny zapłacić j 
musiał aż przeszło miljon złr. niedoboru ? Mó­
wią, że przy zestawian u rachunków osiągniętoj
ten rezultat, kładąc wyłącznic na karb nowej 'i czem llomauo wicz wyjaśnił drowi Popielo wi, że na- 
linji pewne wydatki, które należało rozdzielić na f wet P0(Pug jego teorji prawa pierwej zaczynającego,
cała przestrzeń, Śledztwo wykaże to, i wykryje j śomi " ceiunil‘1y iua prawo działania pierwszego, bo

v 1 . . .  . .  J A , , - 7 , ! Pierwszy zaczał.ono zapewne także 1 inne szczegóły, których tu 
nie podnosimy, aby przedwczesnem ich omawia­
niem nie paraliżować biegu sprawiedliwości. Za-początku posiedzenia powołała" do przewodni

jboz żadnej korzyści dla sprawy zryw ać solidarność z < wie przeciw zaniechaniu drogi gminnej wiodącej z m. YYi- 
kom itctein centralnym i dawać zły  przykład prow in-1 śuiczi granicą między Starym-Wiszuiczem a Leksandrową 
aj i, zw łaszcza przy próżnych ław kach w m ałym  kom - 1 do zakładu karnego. Zniesiono orzeczenie gorlickiego wj

scie. j . . | działu powiatowego, nakazujące gminie.Rojfjś wziąć udział
Dr. P o p ie l  i p. W idm anK aról starali się jeszcze i  przy budowie mostu na drodze ku Chełmowi prowadzącej,

podtrzym ać projekt, założenia komitetu na własuą rę- S Zniesiono orzeczenie wydziału powiatowego w Uródku, wy­
kę mimo szczupłego kompletu obecnych, gdyż uie l i - 1 magające od gmin Mszany, Rottenhau i-Porzycze odro
czba ale ja ,'- - - '  — 1..........— 1 1 ' • - —  ' - ■ ■ • •
giczue: Wazy 
nia komitetu

:zba ale ja k o ś ć  wyborców będzie ważyć (̂ Urlosy cner- 
;iczue: WAzyscy równi! uie ma różnic!), a do założe- 

komitetu ma teu prawo, kto pierwszy zaczyna, 
l to ż a ń s k i  poparł wniosek Madejskiego,

. 0 4 U1 on  s k i  W auta w, czfonek komitetu cen­
tralnego, ktorego większość Zgromadzenia zaraz na

iczenia,
Wy -rządy kolei żelaznych i innych podobnych insty- 1 i,(J<hlał wmosek Aładejskiego pod głosowauic; 

tucyj vv Austrji majf. zawsze tuziny rak, Z kto- jj j4tl'-1(im kilku wszyscy oświadczyli się za propouowa- 
* J Ł J n em ^ -zez  mego odroczeniem zgromadzenia, i tak się irycli jedna drugą myje, i z których najtrudniej 

zawsze schwycić te, co się najlepiej pbłówiła.
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Ifeiacli przedwyborczy.
W e Lwowie zanosiło się wczoraj na wielkie rze 

• czy. Jak wiadomo z wczorajszego doniesienia, siedmiu / 
wyborców miasta, uie zważając na to, że centralą
1 - i x " - - -  - __ - . . .  1 , 1'  i t r t ^  lll .1 4  n  I

zamierzony przez bezimiennych
btąd kandydatów.

czynności Wydziału Krajowego.

przesądzamy toku zarządzonego śledztwa, i nie 
stosujemy tego specjalnie do nikogo, ale uroczy­
ście zaprotestować musimy przeciw nadawaniu 
charakteru p o l s k o ś c i  temu, co jest oszustwem, 
przeciw pokrywaniu nadużyć płaszczykiem pa- 
trjotyzmu. Niech tylko p. Banhans wykryje i 
wykorzeni to złe, niechaj się postara o ukaranie 
nietylko małych ale i wielkich winowajców, a 
może być pewnym, że mu wszyscy Polacy z ca­
łej duszy przyklasną.

Dzienniki niezawisłe zwróciły uwagę, że 
zna:dujący się obecnie w śledztwie karnem p.
Ofłónheim jest uczniem p. JLerza. Znajdujemy w 
Tagblacif porównanie karjery tych panów, którzy 
obadwaj z niczego, jako urzędnicy Kolei żelaznej, 
dorobili się wielkiej fortuny i pięknych pałaców 
na jRm ^/obadw aj byli, jak się wyraża organ 
p. Szepsa „Kultartruger nach Ostend1 Podobień­
stwo to nie dowodzi jeszcze niczego, p. Herz mógł
bowiem zrobić majątek W sposob godzirtj, a p. | ®0 o dowiedzieć się nie możua było, to jednak L y dla aktorów sceny polskiej we Lwowie. Posadę adnii- 
Offenheim mógł się dopuścić nadużyć —  na j  ^ iele zaieżat0 na tem, aby tak jaskraw y objaw nie- ^lustratora w majątku liernchomym, należącym do fundacji

Żdemu znającemu sto- T  karności w obozie narodowym  został zaraz z góry «p- Antoniego Dydyńskiego, nadano dotychczasowemu pro-
emuj0Uy_ wizorycznemu administratorowi p. Mich.-Nikod.-Marc. Dy-
O naznaczonej godzinie tedy zebrało się w sali Ryńskiemu. Zbigniewa Trzecicskiego mianowauo mspekto-

w. . . , . , „  . »  na strzelnicy oko > 4 0  osób, i adwokat krajow y dr. (rem drogi sanocko-rzeszowskiej.
krakowską. Kozmca jest tylko ta, ze kolej kia- SI F( -J alł posiedzenie, tłum acząc, że sp ra s# «  w y- Postanowiono, aby kredyt na wypłatę robot 
kowsłca przy kolosalnych swoich przychodach u j)or(.^w ua ko lcrencje jest_jjru_\v CUL każ-dcas wyborcy, 'ktem̂  zabezpiec zonych Otwierać wydziałom powią

fumy "Ti Pł^urcFż v. fCmlenau, darcnuue dolatywała m i* —  wyobraź s.ibio pani
od Rohatyna bażautowa woń pieczen i, którą

(Wyciąg z protokołów posiedzeń Rady tegoż Wydziałn 
za czas od 1. do 01. lipca br.) (Ciąg dalszy.)

Przyjęto do wiadomości sprawozdanie inspektora szpi­
talny talów z lustracji szpitalów powszechnych: w Stryju, Dro-

komitet jeszcze w poniedziałek upowaz.iii swrrrch ci* >n.-.j aobyczu, Samborze, Sanokn, Jaśle, Nowym-Sączu, Bochni,
kón będącycli v ;yX ąrcąnn liastą do zawiązania ko ■ Wadowicach, Białe, Tarnowie, Rzeszowie i Przemyślu.

? mitetu przedw yborczego m iejskiego, zw ołało na strzel- . Mianowano: 1) dr. Jana Chądzyńskiego prymarjuszęm 
nicę zgrom adzenie dla zawiązania takiego komitetu, - oddziału chorób kilowych i skórnychu w szpitalu poważeni. 
Powszechny był dom ysł, iż poza tymi panami, k tórzy , we Lwowie; 2) dr. Ludwika Vviśuiewskiego praktykantem 
widocznie w dobrej wierze iw  mniemaniu, że się przy- lekarskim w szpitalu powsz. we Lwowie; dr. Adamowi Czy- 

‘ służą sprawie ojczystej, ogłosili swoje plakaty, kieru- żewiczowi dano urlop ua czas teiyj. Mydzial kraj. wydal 
i je niewidzialnie jakaś intrygancka ręka ua rzecz za- ‘ absolutorjum administracji Zakładu śp. hr. Skarbka za ra- 
. gadkow ych  kandydatów. Jakkol . iek tedy nie pewne- ^chiinki złożone za r. 18 (2  z zarządu funduszem cmerytu-

    C J  Ł. ±

wszelki wypadek atoli każdemu znaj; 
sunki musiała oddawna wpaść w oczy pewna { udaremniony, 
aualogja między koleją żelazną czcrniowiecką i |

kontra-
itowym,

bierna- prestacyj drogowych z r. 187i
Uchwalono znieść orzeczenie sokalskie^o wydziału po- 

• wiatowego, nakazujące gminie ni. Sokala, aoy kwota 2000 
jzł. z dochodów gminnych na utrzymanie darog. wydana, ścią­
gniętą była od obowiązanych w myśl* J -12 ustawy drog. 
Uohwalouo zarazem oświadczyć uamuAluictwu , i i  Wydział . 

■ krajowy obstaje przy swein zapatrywaniu, że naprawa dróg> 
gminnych w miasteczkach winna się przedewszystkiem u - ' 
sr.uteczniać kosztem prestacyj na familie ^rozdzielić się ina- 
jjeych.

Nie zatwierdzono uchwały Rady miejskiej we J.wowie 
z 19. maja br., co do użycia kwoty 117,772 guld. z za­
oszczędzeń lat dawniejszych na pokrycie zwyczajnego nie- 
doborn budżetowego w r. 1873, ponieważ uchwala ta nie 
była powziętą na dwu, nie prędzej jak w 8 dni po sobie 
następujących posiedzeniach w obecności przynajmniej ”5(J 
członków Rady miejskiej , jak tego wymagają postanowie­
nia § hi) lit b. statutu dla m. Lwowa i ustawy z 11. gru­
dnia 1872 1. 74 Dz. ust. kraj. (D. n.)

„ D z i e  l n i k a  P o l s k i e g o . "
U K o u s n iu a n o  18. sierpnia.

(A) Dwadzieścia lat ubiega, jak  w okolicach 
Mousumauo, a w majątku rodziny sławnego poety 
Józefa (iiusti, przy wydoby waniu kamienia do bu­
dowy z jednej z kończyn Apeuiuów Pistojeńskich od­
kryto dość szeroką, a ua kilkaset łokci długą szczeli­
nę wewnątrz góry, która skutkiem tak swej oryginal­
nej budowy, jak ^ów#;eż dość wysokiej wilgotnej tem­
peratury, zwróciła uwagę uczonych badaczy natury, 
jak również lekarzy. Przez cztery lata trwały badania 
różnego rodzaju, aż wreszcie zdecydowano, że niewy­
godną do chodzenia i nieprzystępną szczelinę, czy też 
wewnętrzną próżnię- ziemi można zamienić ua grotę, 
a to w celu, by w niej urządzić termiczne kąpiele, 
pod _wielu względami bardzo korzystne dla cierpiącej 
ludzkości. Rzeczywiście obcięto kawał skały, aby pio-

iii Kronika lwowska.
,vyl ICC
(lilie-,

(Z ie  skutki priiinwchca. Wlahciwa fizjonom iu choler;/ i 
wykurzenia takowej, llanhans, Sapieha, Offenheim, Herz, 
Żuliński, Szcz/itek, Sakowski Ud.)

W edług doświadczeń lekarskich, wolną bywa zt- 
wsze od cholery owa nader pożyteczna jakkolwiek nje- 
dośó ceniona klasa ludzi, która zajmuje się uprząa- 
niem i wywożeniem nieczystości wszelkiego rodzaju. 
Z w yk ły  śmiertelnik, gdy go doleci woń mefityezjia, 
blednie, sinieje, dostaje kurczów i uwiera, podczas gdy 
mąż, stojący na straży bezivonności publicznej, jakkol­
wiek z urzędu swojego zostaje w ciągłej styczności 
z kałem i złym zapachem, opiera się zwycięsko zgu­
bnemu wpływowi miazniów. Na nieszczęście moje, za­
pomniałem był czas jakiś 0 tej empirycznej prawt zie, 
i sam sobie przypisać muszę złe następstwa mojego 
zapomnienia. Peccavi, w.aa culpci! Póki w ferworze 
desinfekcyjnym, zwiedzałem niezmordowrauie i odwa­
niałem rozmaite i ciemne i jasno oświecone zakątki, 
epidemia srożyła się w koło, ale mnie omijała. Lecz 
zmęczony tą pracą, zapragnąłem spoczynku na różach 
i jaśminach —  postawiłem w kąt kronikarską łopatę, 
uwieńczyłem powojem moje skronie i nabywszy na 
tandecie bardon pewnego poety, który niedawno wziął 
się do handlu bławatnego, począłem chodzić z nim po 
nad ruczaje, przy blasku księżyca, i śpiewać jedynie 
naturze i sobie, jak  czynią nasi młodzi wieszczowie, 
z których żaden nie jeBt śpiewakiem dla ludzi. Słu­
chały mię gałązki mirtu i cyprysu, i kołysane wie­
trzykiem szeptały sobie: „Czy to jest Ordon, czy A. 
B. B. B., czy Ta. Cza.?“ A palma szumem swoim od­
powiadała im na to: „Nie, to jest taki jeden hrabia,
co wkrótce napisze komedję, w pięciu aktach, wier- 
Bzem“ . Lecz liija kwitnąca nad strumykiem uśmiecha­
ła się smętnie na te szmery i tuląc sennego motyla 
do dziewiczego łona, mówiła mu: „Ach, to nie jest ani 
A . B. B. B., ani hrabia, to jest ten, którego przeczu­
wałam od dawna. Ten, co ma gwiazdy we włosach, i 
chodzi z dwoma księżycami, jakby z cebrami złotemi, 
i nosi dzidę ognistą, którą mnie przebije na wylot“ . 
Tak chadzałem, słuchany a nie rozumiany i nie rozu­
miejący ni szmeru, ni szumu, ni szeptu —  jeszcze ty­
dzień, a byłby mię kazał wykraść Richter i zaprządz 
do Strzechy, abym mu dorabiał nowe wiersze do sta­
rych illustrat yj I  daremnie od czasu do czasu czuć 
się dawało koło mnie w powietrzu coś nakształt per-

m arna
Talbot smaży przy ogniu szpitalnym dla tatka Sou- 
biella, daremnie tuż pod moim bmdem w yw róciła  się 
fura, w ioząca materjał do fabryki kompostu i wyle­
cia ło z niej kilku w ygrzebanych gdzieś starogalieyj- 
skicli a teraz już lnłodoruteńskich kandydatów do Ra­
dy państwa —  okropny smród dysharmouijnie sy cza ł*) 
w powietrzu, lecz moja łopata snuła w kącie a ja cho­
dziłem  i guuśnie dzwoniłem  w bardon zbław acouego 
poety.... _

■ Ordzie jest w ina, tam musi nastąpić kara —  a 
przynajmniej zapewnia nas jedna z osób S p i s k u  S a ­
l o n o w e g o ,  że jest to zasadą wyjętą z ekonom ii po­
litycznej. M ów ca m yli się może co do dyscypliny nau­
kow ej, z której czerpie swój aksjom at—  SpisaJŁ S a ­
l o n o w y  uie jest zresztą ani S a l a m o n o w y t n  ani 
S o l o n u w y i u  —  lecz prawda mimo to zostaje pra­
wdą. Otóż w skutek karygodnego zaniedbania desiu- 
fekcji publiczuoj, _a próżuiaezego wałęsania się w krai­
nie wyobraźni, spotkałem się ni ztąd ni zow ąd, bec-d- 
óecf z cholerą. Muszę tu nadmienić, że jest to dama, 

tórą m ocno skrzyw dziły  wszystkie dotychczasow e o- 
pisy. Na oko wygląda ona nawet wcale nie źle, dość 
powiedzieć, żc goniąc wfaśuie wśród morza narcyzów, 
heliotropów i gw oździków  marę zaczarowanej księżn i­
czki, k toią  ścigałem  od ruin Rnhnyry aż w te strony, 
porwałem przez pom yłkę tę damę w m oje objęcia, są­
dząc, że schwytałem mój ideał. Naraz atoli zrobiło  mi 
się tak nie mądrze w żołądku, jak gdybym  słyszał p. 
Karola Widunmna przem awiającego w Radzie państwa 
za cofnięciem  uchwały sejmowej z dnia 2go marca 
18C>7 r. —  poznałem z kim mam do czynienia, odsko­
czyłem  i uchylając kapelusza rzekłem  grzecznie:

—  A ch , przepraszam, pani szuka zapewne m o­
jego k o leg i: służę, proszę tędy !

—  P rzyjdzie kolej i ua niego, odparła,—  lecz te­
raz ty chodź ze mną.

—  Ależ, łaskawa pani... nie chcę zabierać dro­
giego czasu, tembardziej, gdy księżna poleciła  mi pro-
sić panią przy spotkaniu, byś paui była tak grzeCzną
odw idzić pana Bunhausa.

—  Banhansa ! Co to za jeden  ?
—  Proszę siadać, ja paui zaraz opowiem . To jest

*') Jest to j) j  ety ck: ».i, na pozór śm iała, a  joil.m k wcale
niewinna w porównaniu r/. tein, co m ożna w yczytać tu i owilssit 
w  pioniacli rym otw oreów  m łodszej szkoły . P rsyp . Kr on.

były- rządca dóbr, ktorego 
zrobili ministrem handlu. Uziowiek tak złej kouduity, 
że tylko raz w rok bywa w kościele, i to tylko ua u- 
rodzuiy cesarskie, kiedy musi.

—  A  co mi tam do tego! W asza macocha Tal­
bot już prawie i nocuje w kościele, a jak ją kiedyś 
złapię!... Albo teu wasz ksiądz Lówoustein...

—- Paui jesteś w błędzie, p. Lówenstein nie jest 
księdzem, ale rabinem.

—  Po mi wszystko jeduo. Pop zawsze popem. Ja 
jestem bezwyznaniową.

—  Bardzo mi miło pozuać tak zacną wspólniczkę 
zasad. Chciej mi paui wierzyć...

—  Et, ja  nie me wierzę i nie mam czasu. Chodź 
pan ze inną i kwita.

—  Czekaj-że pani, niechaj dokończę opowiadania 
o Banliansie, to może panią interesować. W ięc jak 
mówiłem, bezbożny ten Banhaus spioczętuwałp. Oifen- 
liL-ina, który był prawowiernym żydem i prawą ręką 
k, ęcia marszałka.

-— A-ha, to on cyganił w szpitalu lwowskim! Cze- 
kaj, ja  go...

—  Ależ nie, on cyganił przy kolei lwowsko-czer- 
niow iecldoj, szp.tal naiczy do innego departamentu, i 
tam już jest teraz trouhę porządku.

  No dobrze, dobrze, chodźmy !
— - Chwilkę cierpliwości! Otóż uważa pani . ten 

anhaus nie koatentując się Oiteniieimem, zabrał się 
>raz do p- i Krza. To także prawa ręka księcia...

Banhaus 
ten

  Cóż ty zuowu pleciesz
ten wasz książę ?

KSltJC 
Ileż praw ych  rąk

—  Ej, to nic, gdybyś pani wiedziała, ile ma le­
wych ! Jużci jeżeli ktoś pobiera trzydzieści różnych
punsyj, tantiem^ dywidend, to masi mieć więćej rąk
niż taki liteiat jak  ja, co nawet swojej jednej pen­
sji brać me potrzebuje, bo ją biorą żydzi. Owóż te­
dy p. Herz jest jeneralnym dyrektorem kolei Karola 
Ludw ika i bardzo szarmanckim człowiekiem. Ile razy 
dał co na piwo jakiemu robotnikowi', albo spiawił 
światło do kaplicy, zaraz to podawał do gazet, i chwa­
lił się, aż miło —  nie tak jak p. Włodzimierz Dziedu 
szycki, albo jeden znany mi baron we Lwowie, o któ­
rego dobrych uczynkach wiedzą tylko c i , co ich do­
znam A  potem, p. Herz był nader miłym księciuojcu, 
bo kiedy książę syn budował kolej ze Lwowa do Bro­
dów, to p. Herz i p. Lens...

—  A  zmiłujże się, daj mi pokój z temi szwab-

skicuni nazwiskami ! Możesz sobie to iwdrukowaó w 
kronice.

—  Nie omieszkam, jeżeli mi pani pozwolisz,, i 
biorę panią za słowo. Dozwoli paui teraz, abym paui 
przeczytał co z moich utworów poetycznych 2 Może 
„Most na mlecznej drodze,*' albo „N ocleg wgrobowcu 
królowej 1'uiipamuiidy," albo „Chór Kancaryd w gaju 
jasionowym.■' Jest to kantata, którą napisałem na 
cześć zaślubin p. Agatona (Milera z Nieśmiertelnością. 
Była to bardzo piękna uroczystość. Ojciec Gaudenty 
dawał ślub, a świadkami byli Szczątek i dr. Żuliński.

—  Który Żuliński, ten, co wykłada fizykę ?
—  Nie, ten, co się̂  nie rozumie na metafizyce. 

Ach, posłuchaj pani, co on tu popisał w fejletonie xV7i- 
rodowici!

—  No, no, ty, daj pokój ! Gotowam jeszcze sama 
dostać cholery!

Kiedy paui nie chcesz, to nie. Ale natomiast 
zobacz paui, jak tu Omikron dojechał p. Lamowi w 
kromce krakowskiej.

—- Nudzisz m ię, nic znam żadnego Omikrona i 
nie "d a ję  się w takie drobiazgi. Jeżeli znasz prawo 
rzymskie, to wiesz, że minima non caratpraetor— u ja, 
cholera, staję jeszcze ponad pretorem.

—  Ba, ale Omikron, choć mikron, uie jest woale 
minimum. Jcstto pseudonim wielkiego łabowskiego, 
znakomitego matematyka, który kolegował z Uytago- 
rasetn wówczas, gdy ten filozof według własne o ze- 
znauia był jeszcze wielbłądem w Baktryauie. I  na ł a ­
bowskim sprawdztjd się wtenczas to, co uczony Hans 
Jorgol powiedział o mowie, jako o różnicy między 
człowiekiem a bydłem: Wenndas Schwein sagen honnte, 
ich bin ein Schwein, so wdre es kein Schwein mehr, es wiire 
ein Zoolog!!...

A  niech was tu jaka inna cholera porwie! —  
zawołała cholera, zrywając się i uciekając co tchu. — 
A  ja  za nią:

Pani, pani, poczekaj paui! Przeczytam paui 
pierwsze piętnaście tomów Głów do pozłoty! Rzecz zu­
pełnie nowa, sam autor je j jeszcze uie czytał! Pani 
cholero! H op! hop!

Oho! Ani sposób dopędzić je j! Drapuęła i po­
szła —  do sąsiada.

Ktokolwiekby ją spotkał, niechaj jej nagada tyle,
■ co a, a odczepi go się z pewnością.
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nowe wejście do wnętrza groty zamienić na horyzon- 
jalne i komunikujące się z tuż przyległem zabudowa- 
niem, w którem na dole urządzone są łazienki, na 
pierwszem zaś piętrze 18 osób znajduje pomieszczenie, 
następnie samą szczelinę, składającą się z różnych roz­
miarów próżni, jużto bardzo wysokich i szerokich, już- 
to z bardzo wąskich, ciasnych i niskich korytarzy, 
jużto wreszcie z bezdennych topieli, niekiedy do 200 
łokci dochodzących, zamieniono w mniej więcej jedno­
stajną grotę, a raczej na korytarz kilkaset łokci dłu­
gi, a to przez usunięcie z sufitu wysterczaiących na­
rośli stalaktytowych, przez rozszerzenie przejść wą­
skich i przez rzucenie pomostów w miejscach napeł­
nionych wodą; wreszcie zbadano własności gorącej i 
zawsze wilgotnej atmosfery wewnętrznej i zastósowano 
ją  do leczenia wielu chorób, w sposób najodpowiedniej­
szy danym warunkom.

Choroby, jakie często cudownie, po kilkunastu 
(nigdy więcej jak 12) k ą p i e l a c h  zostr; ą leczone w 
grocie Monsumano, są następujące: Paraliże, zawiania, 
reumatyzmy, atretyzmy, różne cierpienia wątroby, po­
dagra, otyłość, newralgje , osłabienia, katary żołądko­
we i pozostałości z chorób syfilitycznych. Kuracja w 
Monsumano jest bardzo dogodna i powiem, może je­
dyna w św iecie , bo nie wymaga żadnej dyety, ale o- 
wszem, obfitego i pożywnego pokarm u, i zasadza się 
na braniu jednej kąpieli dziennie i to po obfitem śnia­
daniu. Kąpiele te biorą się w miarę komplcksji co 
dzień lub co drugi dzień, w godzinach od 8 do 2 po­
południu, w jak i zaś sposób, opiszę poniżej.

Po wypoczęciu w gabinecie, roznegliżowaniu się 
i przywdzianiu płóciennej tuniki aż po kostki sięgają­
cej, którą nasi ziomkowie nazywają tu śmiertelną k o­
szulą i po zaopatrzeniu się w skórzane ad hoc panto­
felki, schodzi się po schodach do groty, jakby do pi­
wnicy, i staje s ię , że tak powiem w wielkim podzie­
mnym salonie, który jużto swą duszną atmosferą, już­
to oryginalnością kształtów robi wielkie wrażenie na 
zwiedzającym, a raczej pacjencie. Półkulisty kształt 
ogromnej próżni wyłożonej stalaktytami najróżniej­
szych kształtów i wielkości, przy oświetleniu wiszące­
go w środku żelandola, zdaje się istnem wejściem do 
czyśćca dantejskiego, w którym w różnych kierunkach 
snują się pokutujące dusze i skutkiem niejednostajne 
go światła, jak również skutkiem zagięć korytarzy, 
zdaje się jużto znikać w pom roku, ulatniać się , jużto 
znowu zjawiają się i zdają się wychodzić na spotkanie 
nowego towarzysza, jakiego witają lekkim lecz mil­
czącym ukłonem i slabem westchnieniem, nie będącem 
niczem innem, jak wyrazem znużenia, lub też ciężkim 
oddechem. Nie dosyć na tem, posługacze groty ma­
chający kołdrami i prześcieradłami, w pewnej chwili 
strwożonej wyobraźni zdają się być aniołami - mścicie­
lami, którzy przygotowują swe narzędzia męki na nie­
szczęśliwych skazańców, jacy po wycierpieniu kary, 
mają być wrzuceni do ciem nego, bezdennego i nie­
skończonego lochu, lub też zamknięci do więzienia, 
które też w głębi sali się dostrzega. W idok ten tak 
silne robi na każdym wrażenie, iż zdaje mu się tracić 
oddech w pierwszej chwili, chociaż ' atmosfera tej sali 
nie przechodzi 25 stopni ciepła Reaumura. Po otrzą- 
śnieniu się z pierwszych wrażeń i po zdaniu sobie spra­
wy ze stanu rzeczy, pacjent robi kilka kroków na­
przód i pyta się o informacje , co ma dalej robić ze 
swą osobą i gdzie mu iść wypada, Zi pierwszej sali, a 
raczej groty wychodzą dwa korytarze : jeden na pra­
wo zawsze zamknięty i pokazywany tylko na żądanie, 
jest nadzwyczaj zimnym lochem , lecz zadziwiająco 
pięknym, śnieżnością ścian swoich, pokrytych najkun- 
sztowniejszemi, i zda się skutkiem migającego się 
światła pochodni wiewającemi koronkami, które niczem 
innem nie są, jak  stalaktytami, utworzonemi w ciągu 
wielu wieków, przez ściekające mineralne ciecze z 
wierzchu góry —  drugi zaś prostopadły, na kilkaset 
łokci długi, oświetlony stearynowemi świecami, po któ­
rym spacerują chorzy, lub też w miejscach obszerniej­
szych spoczywają na ławkach i krzesłach. Więzienie, 
o którem wyżej wspomniałem, jest to namiot, w któ­
rym damy nie chcące używać przechadzki po rozle­
głych obszarach g ro ty , a także pragnące zachować 
iucogi to swych wdzięków i konturów pulchnego ciała, 
swobodnie spoczywają przez cały czas, przeznaczony 
na atmosferyczną kąpiel.

Korytarz, o którym wyżej powiedziałem, rosnący 
w miarę zagłębiania się w temperaturę, prowadzi do 
innego małego salonu, nazwanego Purtjatorio czyśćcem, 
gdzie skutkiem 50 stopniowego ciepła najczęściej się 
pocą pacjenci. Salon ten składa się z dwóch części, 
d o ln ą  stanowi mały pomost drewniany, zawieszony 
nad bezdenną przepaścią wypełnioną wodą, pochodzą­
cą z kropel od czasu do czasu spadających z sufitu 
groty, g ó rn a  zaś jest niską, bo zaledwie na półtora 
łokcia wysoką jamą, gdzie jest najcieplej a gdzie 10

osób jużto leżąco już to siedząco może znaleść w ygo­
dne pomieszczenie. Z  czasem, jak  powiększą się do­
chody zakładu, korytarz ten ma być znacznie prze­
dłużony, ciągle w kierunku mniej więcej prostopadłym, 
lecz potrzeba znacznego nakładu, gdyż szczelina długa 
jeszcze na kilka wiorst a dotąd przystępna tylko ma­
łej łódce, musi być rozszerzoną i podniesioną —  aby 
tym sposobem wykuty w twardej krystalicznej skale 
korytarz, mógł odpowiadać celowi przeznaczenia.

Po godzinnem spacerowaniu po korytarzu, lub też 
pozostawaniu w Czyśćcu, pacjent przechodzi znowui do 
pierwszej groty, gdzie zamieniwszy zmoczoną tunikę 
na suche i ciepłe prześcieradło, bywa okrywanym w 
dwie wełniane kołdry i w tym kostiumie, przypomina­
jącym SanUnćułw-  iki}' < .,yifeary;s|!’ićti, .ri^acr
do s wego gabinetu, aby tam wypocząć na sofio i przy- 
nartiniej przez poł godziny kontynuować pocenie. Im 
pa/teat więcej się poci, tem skutek jest pewniejszy, 
któiy po kilku już kąpielach uprzedza osłabienie cią- 

I glebie wzmagające. A by transpiracja była łatwiejszą 
a zrazem pacjenta nic przyprawiła o zemdlenie, na- 

' leżj przed wzięciem kąpieli zjeść dobre śniadanie, a 
przmajmniej kilka jajek a la coque i wychylić kilka 
kieiszków wina czerwonego.

l£akład groty Monsumańskiej, jakkolwiek istnieje 
ledvo od lat dziesięciu, rozgłos jej jest dość wielki i 
każlorocznie coraz większa przybywa liczba pacjentów 
z rtżnycli stron zwłaszcza z Niemiec, Austrji, Polski 
i Mjskwy. W  tym naprzykład roku było już 15 Po- 
lak«w, dwa razy tyle Moskali a cztery razy tyleNiem- 
ców. Dla tego poczytuję sobie za obowiązek zamie­
ścić tu dokładne informacje dla naszycli ziomków, 
któych  nieświadomość bywa bardzo często w przy­
kry sposób eksploatowaną. Jadąc z Bolonji do Mon- 
sur.anoo, bierze się bilet do Pieve Nievole, stacji ko­
lei żelaznej, skąd za trzy franki dorożką dojeżdża sic 
do-groty Monsumańskiej, gdzie obecnie tylko J8 osób 
tneże znaleźć pom ieszczenie, lecz na rok przy­
szły przygotowują lokal na 50 osób. W  zakładzie tym 
żyde i mieszkanie płaci się 15 franków dziennie, za 
kąjiel każdorazową 3 franki i 5 fraulców doktorowi 
przjy pierwszej konsultacji. Wszystko, co się bierze 
po i-j, tabledotcm płaci się oddzielnie i bardzo drogo. 
JeżcR nie ma miejsca w grocie, znaleść można pomie- 
szczeiic jużto w sąsiednich pensjonach, już też w ho- 
teken samego Monsumano o kwadrans drogi odległe­
go od groty. W  Pensjonach około groty płaci się 10 
franf. dziennie a w mieście 8 fr., lecz stół jest da­
leko skromniejszy i mniej obfity. Z  Monsumano do 
grot> płaci się dorożka od kjS do 2 franków tam i 
naztd.

Ceny w pensjonatach Monsumańskich są tak w y­
soki, jak  w pierwszych hotelach w Rzymie i Floren­
cji; ceny zaś zakładu samej groty nie mają w całej 
Itaji porównania i dla tego bardzo słusznie sarkają 
goście, pomiędzy którymi prawie nigdy nie spotyka 
sh W łocha. Prócz tego jest jeszcze jedna wielka nie­
dogodność, że w całej okolicy niema ogrodu ani prze­
chadzki, ani najmniejszej rozrywki i że trzeba cały 
dz,eń siedzieć w swym pokoiku w lipcu i sierpniu 
wimej rozpalonym aniżeli sama grota, bo zakład wy­
stawiony jest na południe, skutkiem czego jego  tem­
peratura w czasie upałów balansuje między 25 a 35 
S:opni Reaumura.

W  takim stanie rzeczy, jeżeli w grocie parzymy 
się, to znowu w mieszkaniu wystawieni jesteśmy na 
powolne pieczenie się, które nas pozbawia sił, energii 
i apetytu koniecznego w kuracji monsumańskiej. R.i- 
ii-u; .f ę ziomkom moim, mającym zamiar leczyć się 
w łi -,; '.ulano, aby tylko przybywali tu w maju lub 
czerwflb. ja W  odpowiednich nietylko <\o
naszego temperamentu ale także do same* kuracji, 
która wymaga , aby po skończeniu jej, ciało nasze 
bardziej na działanie ciepła aniżeli zimna było wysta­
wione, bo tylko pod wpływem pierwszego, stopniowo 
otrzymujemy skutki działania kąpielowego i po\i oli 
przychodzim do zdrowia. Jeżeli mieszkaniec naszego 
kraju odbywa kuracje w Monsumano w innych aniżeli 
w powyżej wskazanych miesiącach, w takim razie po­
wróciwszy do domu, naraża się na gwałtowną zmianę 
temperatury, skutkiem której raz zamknąwszy się pory 
naszego ciała, pozbawiają uas wszelkich korzyści ką­
pieli, jakiebyśmy w przeciwnych okolicznościach od­
nieść mogli.

Drugą radą, jaką dać mogę moim ziomkom jest, 
aby ci tylko do zakładu groty przyjeżdżali, których 
tylko niemoc fizyczna do tego zniewala, wszystkich 
zaś innych, zachęcam, aby dla uniknienia drożyzny 
przesadzonej, a także nieodstępnych nudów, za,cżdżali 
wprost do Montecatini (gdzie także jest stacja kolei 
żelazuej) i tu starali cię ulokować w pierwszym le­
pszym hotelu lub peusjonic. Najdrożej pokój i życie 
dziennie wynosi tu 8 lir w papierach i ma sic ten

TAJEMNICZA INTRYGA,
przoz

K m ila  Gat>oi*iun
przekład Wl o d~ i m i rr.o OóruLlego.

Część pierwsza.

(Ciąg dalszy.)
V III.

Ponieważ doktor Seignebos i p. Galpin całą siłę 
swej miłości własnej wytężali na to by okazać zimną 
krew i bezwzględność, nie dostrzegli zatem co się 
działo zewnątrz. Lekarz przygotowywał się do roz­
poczęcia na nowo operacji i metodycznie, spokojnie, 
jak gdyby był u siebie w gabinecie, gąbką, którą się 
posługiwał, obcierał swe szczypczyki i bistury. Sę­
dzia śledczy, stojąc na środku pokoju z założonemi 
rękami, zdawał się okiein śledzić w próżni nie dające 
się pochwycić kombinacje. Być może, iż myślał o tem 
że nakoniec szczęśliwa gwiazda doprowadzi go do pro­
cesu rozgłośnego, którego od tak dawna pragnął i 
szukał napróżno. Ale p. Claudieuse dalekim był od 
podzielania ich obojętności. Poruszał się on na łóżku 
i gdy ukazali się pp. Senesclial i Daubigeon, wybla- 
dli i zmięszani, zapyta ł:

—  Co to za gw ałt?
Gdy zaś mu opowiedziano co się stało, zaw oła ł:
—  Boże!... A ja jeszcze narzekałem na to żem 

został poczęści zrujnowany!... Dwóch ludzi zginęło!... 
Oto jest prawdziwem nieszczęściem! Biedni ludzie! 
ofiary własnej odw agi!... Bolton, chłopak trzydziesto­
letni!^ Guillebault, ojciec rodziny, pozostawił pięcioro 
dzieci bez żadnej pomocy.

Hrabina, która wchodząc właśnie w tej chwili u- 
słyszała ostatnie wyrazy męża, przerwała mu głosem 
głęboko wzruszonym :

—  Dopóki pozostanie nam kawałek chleba, dopó­
ty ani matce Boltona, ani tym bieduym sierotom ni­
czego nie zabraknie.

W ięcej powiedzieć nie mogła. W ieśniacy, którzy 
wykryli Kokoleta, wpadli do pokoju, popychając przed 
sobą swego więźnia i w oła jąc:

—  Gdzie jest sędzia?... oto świadek!...
—  Jakto? Kokolet?... zawołał hrabia.
—  Tak, on musi coś wiedz eć, sam to powiedział;

powinien więc powtórzyć przed sędzią by podpalacz 
został odszukany.

Doktor Seignebos zmarszczył brwi. Nie cierpiał 
on Kokoleta, którego widok przypominał mu owo do­
świadczenie, będące dotąd ulubionym materjałem do 
gadania w Sauveterre.

—  Czy w samej rzeczy pan go będziesz badał ? 
zapytał pana Galpina.

—  Dlaczegożby n ie? odrzekł sędzia sucho.
—  Dlatego, że Kokolet jest kompletnie ograniczony, 

głupi, idjota. Dlatego, źe nie jest w stanie pojąć zna­
czenia zapytań i donośności odpoudedzi...

—  Może nam udzielić ważnych wskazówek...
—  O n ? istota pozbawiona rozumu!.. Zastanówsię 

pan !... Niepodobna, by sąd przywiązywał wartość do 
odpowiedzi szaleńca !..

Niezadowolenie pana Galpin wyraziło się w zdwa- 
janiu sztywności.

—  W iem, co mam czynić, odpowiedział.
—  Ja także, odparł doktor, znam inój obowiązek. 

Żądałeś pan pomocy mojej nauki —  więc przynoszę 
ją. Oświadczam, że umysłowy stan tego chłopca jest 
taki, iż nie może on być przesłuchiwany w celu da­
nia wyjaśnień. Odwołuję się w tom do pana prokura­
tora.

Doktor spodziewał się słowa zachęty ze strony 
panu Dauoigeon; ale gdy to nie nastąpiło, dodał:

—  Bądź pan ostrożny! zapuszczasz się pan w dro­
gę bez wyjścia. Co pan poczniesz jeżeli ten nieszczę­
śliwy odpowie na zapytania pańskie formalnem obwi­
nieniem?... Czy wystąpisz pan przeciw temu, kogo 
obwini?

W ieśniacy z otwartemi ustami przysłuchiw ali się 
tej dyskusji, w końcu jeden  z ricli p ow ied z ia ł:

—  O! Kokolet nie jest tak niewinny jak  się zdaje.
—  Umie on dobrze powiedzieć czego chce, do­

dał drugi.
—  W  każdym razie ja  mu zawdzięczam życie 

moich dzieci, powiedziała łagodnie pani Claudieuse. 
Pamiętał on o nich, gdy ja sama straciłam przyto­
mność, a wszyscy zapomnieli. Przybliż się Kokolucie, 
podejdź tu, mój przyjacielu, nie obawiaj się, nikt ci 
tu nic złego me zrobi...

Debre te słowa bardzo były potrzebne. Przera­
żony nad wszelk.; wyraz brutalstwem wieśniaków, bie­
dny idjota drżał tak, że mu aż zęby dzwoniły.

—  Ja... nie... nie... bo... boję... się , wybełkotał.

awantaż, że mieszka się w bardzo wesołem mieście, 
ma się kilka ogrodów i alei drzewami wysadzonych, 
nadto w przestankach od kąpieli (które zwykle po 
każdych dwóch kąpielach zalecają) ma się łatwość 
picia wód miejscowych oczyszczających krew, oddzia­
ływujących na trawienie i wątrobę, a zalecanych zwy­
kle przy kuracji monsumańskiej. Zawiezienie i przy­
wiezienie z groty dorożką, kosztuje zwykle 3 franki, 
a tym sposobem wraz z kąpielą i utrzymaniem, w y­
datek dzienny w'ynosi 14 franków, a oprócz tego ma się 
wygodę, swobodę i przyjemność, o jakich ani w Mon­
sumano ani w7 zakładzie groty marzyć nie można.

Sprawy zagraniczne.
danie dziennikarstwa francuskiego dni ostatnich 

przedstawia prawdziwy chaos ze względu na zaga- 
dniekiie najżywotniejsze dla Francji, to jest, co ma o- 
beciije szanse utrzymania się, monarchja czy republi­
ka. j To pewna tylko, że stronnictwo republikańskie 
me ^puściło dotychczas stanowiska tvyczekującego, i 
że njiektóre organa jego śmieją się po prostu z zabie- 
gó\F upiorów monarohicznych, którzy utrzymują ciągłą 
koiniunikację między Wersalem a Frohsdorf. Potwier­
dza isię także wdadomość, że republikanie odnieśli sta­
nowcze zwycięstwo w radach jeneralnycli, że większa 
częśfc wybranych prezydentów, jeżeli nie do postępo­
wych republikanów, to w każdym razie do konserwa­
tywnych należy, ale stanowczo przeciwnych wszelkiej 
restauracji jakiejkolwiek monarchji. Nie przeszkadza 
to tymczasem organom legitymistycznym snuć rozma­
ite (plany tej treści naprzykład, że Zgromadzenie 
naro-dowe powinno być wkrótce zwołane i to jedynie 
w tym  celu, ażeby ciału temu przedłożyć projekt do 
ustałyy, któraby zatwierdzała, że monarchja dziedzi­
czna i z łaski Bożej prawna, przy wróconą jest we Fran­
cji, i żeby Zgromadzenie wysadziło komisję w celu 
opracowania now7cj konstytucji itd.

• Dzienniki niemieckie przeżuwają ciągle sprawy 
kość idue, które w braku innych doniosłej szych kwc- 
styj,/ zajmują tam pierwsze miejsce. Ze walka ta, zdol­
na obudzić namiętności, walka wywołująca nienawiść, 
a Lottem budząca interes, nic zatem dziwnego, że zma­
terializowani Niemcy zajmują się tak gorliwie sprawa­
mi /temi. Po części dogadza to ich bucie wszecliwładz- 
tw; i uzurpacji, po części wypływa z charakteru na­
rodowego, lubującego sie w sporach, wkraczających 
w zakres religji.

W  Iliszpanji nie postąpiły rzeczy na pozór ani o 
krok dalej; odosobnione bowiem zajęcia tu przez kar- 
1 stów jakiejś nieznacznej pozycji , ówdzie zaś odebra- 
nle Jej Przez wojska republiki, nie może wpłynąć sta­
nowczo na los i koniec tej wojny. Najświeższe jednak 
wiadomości, dochodzące ztamtąd, są dowodem, że woj­
ska rządowe republiki zajmują coraz większy obszar, 
brak zaś nowych wieści o brużdżeniu ogłupionych 
stronników Karlosa, jest niemniej dowodem, że bandy 
to, spiknięte na wolność narodu, tracą grunt pod no- 
g«vinj i chwilowe powodzenie opłacą może wkrótce za­
służoną klęską.

K r o n i k a .
(d o 2. sierpnia.)

B i u r o  d l a  s p r a w  g m i n n y c h  Wydziału kra­
jowego (referent S k w a r c z y u s k i )  przeniesione zostało 
ten* dniami do gmachu Towarzystwa kredytowego, przy 
1li  Karola Ludwika.

£  T o w a r z y s t w a  p i^ a g o g i e t .M i t^ o .  i jd  
oddziałowy lwowski Towarzystwa pedagogicznego , chcąc 
-prtfjśe w pomoc pp. nauczycielom i kandydatom nauczy­
cielskim, którzy z końcem bież. miesiąca mają przybyć do 
T.fowa, celem zdawania egzaminów na nauczycieli szkól 
lutowych i wydziałowych , urządza dla nich na czas ich 
pobjtu we Lwowie bezpłatne mieszkania na 8 do 10 dni. 
Chąey z tego umieszczenia korzystać, zgłoszą sie u człon­
ka zarządu rzeczonego Towarzystwa, p. Adama‘ Fedorowi­
cza. w kancelarji szkoły wzorowej gr. kat. od godz. 8. do 
10 z rana, a w innych godzinach u tercjana rzeczonego 
za ładu.

^ g l l b ą .  W  dniu 22. sierpuia, w przcchodzie z uli- 
ejOchronek, na ulicę tak zwaną na Rurach, zgubiony zo- 
stł paszport francuski i urlop do wyjazdu, wydany przez 
ar.ybiskupstwo paryskie, łaskawy znalazca zechce papiery 
teoddać do W. kapitana Wiśniewskiego, ulica Ochronek 
m  (j .

Nla d i o l e r ę  zachorowało we Lwowie od li*, do
‘m- osdb 4 ,  umarła 1, wyzdrowiało 3 ,  pozostaje w 

lołcniu li).
B r a k ó w  22. sierpnia. Czytamy w Czasie: Na po- 

F-ntenin komisji sanitarnej pod przewodnictwem prozyden- 
•11::i“ -a, dr. Dietla, d. 20. brn. uchwalono : Na prośbę!>cl. 7  , v i eborreh ck*!>

— - Raz jeszcze protestuję, powtórzył lekarz ; ale 
przekonał się , że nikt nie podzielał jego zdania.

— W samej rzeczy, rzekł p. Claudieuse, sądzę, 
żc badanie Kokoleta może być niebezpiccznem.

—  1 ja  jestem tego zdania/ popart p. Daubigeon.
Ale sędzia był panem sytuacji, uzbrojony władzą

prawie nieograniczoną, jaką prawo nadaje sędziom 
śledczym.

—  Bardzo panów proszę, powiedział tonem nie- 
znoszącyin repliki, byście mi pozwolili działać tak, jak 
uznam za słuszne.

Botem usiadłszy i zwracając się do Kokoleta, 
zaczał głosem jak mógł najłagodniejszym:

—• No, mój chłopcze, słuchaj innie dobrze i sta­
raj się zrozumieć. Czy wiesz co dzisiejszej nocy stało 
się w Vralpinson?

—  Ugień, odpowiedział idjota.
—  Tak jest, mój przyjacielu, ogień, który zni­

szczył dom twoich dobroczyńców , ogień, w którym 
zginęło dwóch ludzi... I to jeszcze nie wszystko: usi­
łowano zamordować hrabiego Claudieuse. W idzisz go, 
tam, na łóżku, ranionego i zbroczonego krw ią? W i­
dzisz boleść pani Claudieuse?...

Kokolet nie odpowiadał. W ykrzywiona twarz jego 
nie zdradzała nic z tego co się mogło dziać w duszy.

—  Absurd! mruczał doktor, zuchwalstwo!... upór!...
B. Galpiu usłyszał go i odrzekł gniewnie:
—  Banie! niecli mię pan nie zmuszą do powie­

dzenia mu, że tuż niedaleko znajdują się ludzie ma­
jący obowiązek nakazać poszanowanie memu chara­
kterowi.

A  potem, zwróciwszy się do idjoty, mówit dalej: 
Wszystkie te nieszczęścia, mój przyjacielu, są 

dziełem niegodnego podpalacza. Ty go niecierpisz, 
prawda? nienawidzisz tego nędznika?...

—  Tak! rzekł Kokolet.
—  Chcesz, by on został ukarany ?...
—  O tak! tak!

Otóż, musisz mi dopomódz do jego wykrycia, 
ażeby został aresztowany przez żandarmów, wtrącony 
do (ięzienia i sądzony. Ty go znasz... sam powie­
działeś, że go znasz...

Zatrzymał się na cliwilę; ale gdy Kokolet mil­
czał ciągle, zapytał:

—- W  samej rzeczy, komu mówił o tem ten 
biedak?

Tego ani jeden wieśniak nie umiał powiedzieć. 
Poczęto wywiadywać się i o niczem się nic dowie-

rycznych z tej gminy do szpitalów krakowskich, oznajmić 
tejże gminie , iż w szpitalu pp. Felicjanek zatrzymanych 
będzie 10 łóżek dla chorych cholerycznych z Półw sia, a 
to o tyle tylko , o ile nie okaże się potrzeba konieczna 
użycia tych łóżek dla chorych miejscowych.

Onegdaj i wczoraj umarło w Krakowie i na Podgórzu 
razem 79 osób ua cholerę. Pozostaje dziś w szpitalach 
127 osób.

Wczoraj umarł tu na chorobę serca dr Antoni Barto 
siński, notarjusz w Mielcu, licząc lat 46.

W  K r a k o w i e  uwijała się od dwóch dni stara 
kobieta w okularach , jak zakonnica ubrana, z drugą jakąś 
starą kobietą i pokazywała pismo, według którego w skn- 
tek rozkazu otrzymanego we śnie , ma zbierać składki na 
odprawianie nabożeństw, celem usunięcia cholery i innych 
plag ludzkości. Składki podobne zbierała także w Bochni 
i okolicach , i jak się zdaje, z dość dobrem powodzeniem. 
Policja krakowska jednak, snać nie wierząc w podobne 
środki do zażegnywania cholery, aresztowała d. 20. bm. bez 
długich korowodów obie pobożne matrony za wyłudzanie 
pieniędzy i kazała je pomimo uroczystego protestu zrewi­
dować, przy czem znaleziono u jednej z nich blaszaną skar­
bonkę, przerobioną z pudelka na francuskie cukierki i ob­
lepioną obrazkami dość świeckiej treści.

S p e k u l a c j e  n a  ł a t w o w i e r n o ś ć .  Od nieja­
kiego czasu uwijała się w zachodniej Galicji, i jak się zdaje, 
także za kordonem, góralka, mieniąca się być siostrą lub 
krewną tego lub owego wikarego lub proboszcza, i wyłu­
dzająca tym sposobem na plebaniach i po wsiach pieniądze 
lub rzeczy, przy czem okazywała wielką znajomość stosun­
ków osób, z któremi miała być spokrewnioną. Temi dnia­
mi pojawiła się także w okolicach Podgórza, została je ­
dnakże przez tamtejszą ekspozyturę policyjną aresztowana. 
Jest to 19-letnia, przystojna, bardzo wymowna szatynka, 
zajmującego obejścia się, która zdaje się mieć ważną przy­
czynę do ukrywania swego nazwiska i pochodzenia.

W  H T in o w ic a c l l  , starostwie jaroslawskiem, zgo­
rzało d. 13. bm. 45 domów mieszkalnych z zabudowania­
mi gospodarskiemi. Pożar wybuchł przez nieostrożność. W y­
rządzona szkoda wynosi około 25,000 guld.

S z k o ł y .  Gminy: Kadłubiska w starostwie brodzkiem 
i Moniłówka w starostwie złoczowskiem, postanowiły pod­
wyższyć dotacje swych szkół, a gminy: Seretce i Pobereż- 
ce tudzież Wysocko w star. brodzkiem, postanowiły założyć 
u siebie szkoły ludowe.

K o ł o m y i  zawiązuje? się ochotnicza straż ognio­
wa. Otrzymaliśmy ztamtąd obszerny list z opisem zjazdu, 
jaki się tam odbył d. 17. b. m. Dla braku miejsca musi­
my odłożyć umieszczenie tego opisu do poniedziałku.

T a r n ó w  21. sierpnia. (Koresp. D z. P ol.) Od 5 lat 
istnieje przy tutejszym domu więziennym szkoia utworzo­
na za staraniem zarządu Towarzystwa pedagog. Od pier­
wszej chwili jej powstania aż dotąd udziela w niej czte­
rech nauczycieli miejscowej szkoły głównej nauki czytau i, 
pisania, rachunków i gospodarstwa wiejskiego. Błogie sku­
tki tej pracy uwidoczniają się na corocznych egzaminach, 
odbywanych pod przewodnictwem prezydenta sądu i w o- 
becności kilku jego radców, jak niemniej nadzorczych or­
ganów szkolnych. Żaden więzień, choćby najkrótszy czas 
kary odsiadujący, nie odchodzi ztamtąd, aby go przynaj­
mniej czytać i pisać nie nauczono. Ponieważ rzeczonej 
nauki podjęli się pp. nauczyciele bezpłatnie, przeto też 
były prezes sądu tarnowskiego, p. Summer , udziela! im 
w imieniu rządu co rok pisemną pochwalę, a to w szcze- 
rein uznaniu ich poświęcenia się dla upadłej części społe­
czeństwa. Po odejściu p. Summera na inną posadę do Wie­
dnia, a objęciu przez p. Arzta opróżnionej po nim prezy­
dentury, ograniczono się już tylko na ustne podniesienie 
gorliwości uczących , szczędząc przez 2 lata nawet i tego 
arku?za papieru, który dotąd jedyną owych nauczycieli 
},y„/al zapłatą. Krok ten niemiłe na ostatnich zrobił wra- 
£0L.ie i zniechęcił ich bardzo; dla tego też na wstępie 5. 
roip11 swej pracy w więzieniu, wnieśli do prezydjam sądn 
0^ ia d cz e n ie , że ze względu na ich ubóstwo, które im 
dals'Z0S0 bezpłatnego poświęcenia się nie dozwala, niemniej 
na wielkie obarczenie wlaściwemi obowiązkami zawodu 
swf 5° > tylko pod tym warunkiem dalej uczyć będą mogli, 
jeże'^ i111 w. sąd jakąkolwiek remunerację wyjednać raczy, 
zwj ^szcza, że przy innych tego rodzaju zakładach, jak np. 
we (Lwowie, Krakowie, a podobno i Wiśniczu, ministerjum 
0(j n()śnych nauczycieli już nie tylko chętnie, ale nawet 
d0.śó; fi°jn'e opłaca. Otóż rok cały od tego czasu upłynął, 
a j idauie nauczycieli jeszcze nawet nie zostało wniesione, 
p .prezydent Arzt, mąż rzadkiej poczciwości, jest niestety 
w w°j BPrawie aż nadto powolnym, a przytem i lękliwym, 
n;t,j| chcącym narazić się rządowi propozycją poniesienia 
taki koniecznego wydatku. Skutek tej cywilnej odwagi i 
enenN11 P- prezydenta, odbijającej tak jaskrawo od energii 
w zori’wen° w tym względzie p. Summera , jest tak i, źe, 
jak i 8*̂  właśnie dowiadujemy, pp. nauczyciele niezmienny 
j u£ powzięli zamiar zaniechania z przyszłym rokiem szkol- 
nynA nauki w szkole więziennej. Tym sposobem runie dAe- 

». -.rnrzystwa pedagog, i kilku ludzi dobrej woli, dzieło

c!Kiu'n>. Tyć może, że Kokolet wcale nie wymówił się 
z ten, co mu przypisywano.

— To pewna, oświadczył w końcu jeden z obe- 
cnycj, dzierżawca z Valpinson , że ten ciem ięga, mo­
żna powiedzieć, nigdy nie sypia i że co nocy jak  pies 
uwija sic koło budynku...

Lyło to dla pana Galpin jakby błyskiem światła. 
To tei zmieniając nagle formę badania, zapytał ostro 
Kokoleta:

— Gdzieś przepędził wczorajszy w ieczór?
— Na... na... dzie... dziedzińcu...
—  zyś spał, gdy wybuchnął pożar ?
—  Nie !
—  Więc widziałeś jak się zapaliło ?
—  Wi... widziałem.
—  Jakże to było ?
Idjota uporczywie miał wzrok wlepiony w panią 

Claudieuse z wyrazem trwożliwej i uległej obawy psa, 
starającego się wyczytać myśl swego pana.

—  Odpowiedz, mój przyjacielu, rzekła łagodnie 
hrabina, bądź posłuszny, mów...

Oczy Kokoleta zabłysły.
—  Bod... pod... palono, wybełkotał.
—  Umyślnie?
—  Tak.
—  Kto ?
—  Ban.
Nie było ani jednego świadka tej sceny, który 

aby lepiej słyszeć nie powstrzymywał swego oddechu. 
Tylko doktor zerwał się i zaw ołał:

—  Badanie to nie ma sensu !
Ale zdawało s ię , że sędzia śledczy nie słyszy 

go. Nachyliwszy się ku K okoletow i, zapytał on g ło ­
sem drżącym ze wzruszenia:

—  W idziałeś tego pana?
—  W i... widziałem.
— I znasz go ?
—  Bar... bardzo dobrze.
—  Znasz jego nazwisko ?
—  Znam.
—  Jak się nazywa ?
W yraz straszliwej trwogi wykrzywił wychudłą 

twarz Kokoleta. Zawahał się, potem zrobiwszy wielkie 
wysilenie, odpowiedział:

—  Bois... Bois... Boiscoran. (C. d. n.)
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co tak chlubnie a tak żywo świadczyło nam. ta taj o pra­
wdziwej miłości bliźniego. Dla tego musimy zarządowi w y­
powiedzieć zdanie, źe jego staraniem być powinno, w ża­
den sposób upadkn tej szkoły nie dopuścić, a prezydjum 
tutejszego sądu npewnić, źe mu włos z głowy nie spadnie, 
gdy oświadczenie rzeczonych nauczycieli p. ministrowi z 
wnioskiem na udzielenie remuneracji od liebie bezzwło­
cznie przedłoży.

K rosno 19. sierpnia. (Kor. Dz. Polsk.) Uchwałą 
wysokiej Bady szkolnej krajowej z dnia 4. sierpnia b. r. 
do 1. G732 została istniejąca czteroklasowa męska szkoła 
w Krośnie, na siedmioklasową publiczną szkołę wydziałową 
zamieniona , a otwarcie piątej klasy w Krośnie nastąpi po 
skończonych teraźniejszych ferjach z nowym rokiem szkol­
nym 1873/4. O czem Bada szkolna miejscowa niniejszem 
P. T. interesowanych rodziców i opiekunów zawiadamia. 
Zastępca prezesa Bady szkolnej miejscowej Wojciech Pik.

H orod en k a, 20. sierpnia. {Kor. Dz. Polsk.) Za­
rząd Czytelni w Horodence podaje do wiadomości pp. 
członków, nieobecnych na posiedzeniu w d. 13. lipcar. b., 
następujące data, odnoszące się do stanu Czytelni : Liczba 
członków wynosiła w roku administracyjnym 1872/3 (od 
29. maja 1872 do 29. maja 1873) ośmdziesiąt; z tych 
ubyło z d. 13. lipca w skutek przesiedlenia 5 ; jeden u- 
marł, a 14 wyklnczono w skutek niepełnienia obowiązku 
w §. 5. jtatutu tj. nie uczęszczania do Czytelni mimo 
przystąpienia, lub korzystania z niej bez niszczenia obo­
wiązkowej opłaty. P r z y c h o d y  Czytelni: wynosiły ogó­
łem 11>."> złr. 29 ct.; z tego oddano do kasy pożyczkowej 
wkładkę br. Bomaszkana w kwocie 20 złr., opędzono ko­
szta administracji całorocznej , na podstawie budżetu w 
kwocie 109 złr. 2 ct., pozostał więc w kasie z d. 13. 
lipca zasób 30 złr. 27 ct. M a j ą t e k  Czytelni w kasie 
pożyczkowej własnej lokowany, wynosił z d. 13. lipca r. b. 
202 złr. 15 ct. Z kasy tej korzystało w przeciągu dwóch 
lat 37 członków, biorąc pożyczki najwyżej 24 złr. na raz,
zwrotne w miesięcznych ratach z doln z pret. 12. W  B i­
b l i o t e c e  posiadała Czytelnia z d. 13. lipca 328 książek 
różnej treści. W myśl uchwały ogćln. zgromadzenia z d. 
13. lipca, oprócz trzj^manego zbioru powieści Kraszewskie­
go , zaabonowane zostały Kłosy z dziełami Korzenio­
wskiego i przedpłacono na Wisłę, książkę zbiorową pisa­
rzy, wydawaną ku uczczeniu Pawła Stalmacha, redaktora 
Gwiazdki Cieszyńskiej. Zar z ąd  Czytelni składają: Bo- 
backi, Neuburg, Sugkup, Hlawaty i Braun. Bacliunki za­
rządu byłego zostały w myśl §. 8. statutu przez komisję
członków sprawdzone. Sprawozdanie niniejsze kończ}’ za­
rząd odezwą do pp. mieszczan i inteligencji miejscowej i 
zamiejscowej, aby do Czytelni, utrzymywanej o najprzy­
stępniejszej opłacie, bo 50 ct. na kwartał —  ochotnie 
przysypie raczyli i w ten sposób do odpowiedniego zao­
patrzenia biblioteki i pomnożenia kapitału kasy pożyczko­
wej się przyczynili. Robacki.

'Ł pod R ym anow a, 20. sierpnia. (Kor. Dz. 
Pol.) Gdy jeszcze grozą przejmuje wszystkich zgon męża 
poświęcenia, dr. Titla, o którym wczoraj donosiłem, a już 
niestety zapisuję fakt, nietylko nie różniący się od po­
przedniego, ale ohydą swą sięgający jeszcze wyżej. Zmar­
ły  dl Titel, miał w górach do pomocy dwie Siostry słu­
żebniczki N. M. P., które wspólubiegaly się w ratowaniu 
biednycli Businów, a wymiatanych, jak miotłą, przez cho­
lerę. Kto zna góry nasze, ten pojmie, co to za siły du­
cha potrzeba, aby o chłodzie, głodzie, często bez najpier- 
wszych potrzeb dla utrzymania sil fizycznych, brnąc po 
jiraol i wertepach, aby nieść pomoc opuszczonemu, prze­
rażonemu ludowi. W takich warunkach, chociaż duch 
wytrwa, ciało upada. W  takich warunkach, dotkniętą zo­
stała epidemją niezmordowaua Siostra Józefa, po śmierci 
dr. Titla, siostra Marta, towarzyszka jej, zdołała jednak 
przywieźć ją do Bymanowa. Świetny i osławiony magi­
strat rymanowski, nie poczuwał się do udzielenia kąta 
ofiarze poświęcenia. Siostra Marta zawiozła chorą przed 
probostwo i tam od księdza Laskowskiego żądała dachu. 
Ksiądz proboszcz, powaga miasta, a nawet członek Rady, 
a przynajmniej ręka w rękę idący z osławionym magi­
stratem i żydami, którzy za to osłaniają jego sprawki, 
k a z a ł  c h o r ą  u m i e ś c i ć  w k o s t n i c y  c me n t a r n e j  (!!!) 
Nareszcie, po usilnych prośbach i błaganiach towarzyszki, 
przeniesiono chorą do nory wilgotnej , smrodliwej , przy 
sądzie, gdzie zamykają aresztantów i kryminalistów, tam 
to dnia wczorajszego, rano, Siostra Józefa zakończyła ży­
wot, peten poświęcenia. W Rymanowie, już jest cholera, 
po raz drugi w tym roku. Cale miasto zieje brudem i 
śmieciem, i stało się portem uciekinierów żydów ze wszy­
stkich miast zadżuinionycli w okolicy, a magistrat osłania 
to wszystko. Właściciele Bymanowa, bawiący obecnie w 
drugich dobrach, czynią wszystko, co w ich silach : żywią 
okoliczne górskie wsie,  sprowadzili służebniczki; lecz i 
drugiemu lekarzowi, p. Kahanemu, już brakuje sil przy 
takiem gospodarstwie.

Z  pod R ohatyna. (Kor. Dz. Pol.) Cholera w 
naszych stronach tak silnie się zagnieździła , iż niełatwo 
będzie się jej pozbyć —  gdyż w miasteczkach jest jeszcze 
jaki taki ratunek, lecz we wsiach zostawiony lud ciemny 
na Boską opatrzność— bez lekarza, bez apteki, zwątpił, o- 
puścił ręce, i nic nie robi— w polu stoją zboża do dzisiaj 
prawie nie tknięte, karczmy przepełnione; pijaństwo wzra­
sta do wysokiego stopnia —  lęk bierze przejeżdżać przez 
taką wioskę.— Tak wygląda gmina Kolokolin , w której 4. 
b. m, zawitała cholera, a zacząwszy od jednej osoby, z 
każdym dniem tak się wzmogła, iż już 12. 10 osób a 13. 
IG nmarło. Starostwo zawiadomione, wysłało lekarza po­
wiatowego dla skonstatowania faktu , ten zjechawszy, za­
pytał czyli Indzie umierają i z jakiego powodu , napisał 
receptę , z którą polecił wysłać do Bursztyna, miasteczka 
odległego o l ’ /'2 mili, po lekarstwa. Lekarstwa te jednak 
do dzisiaj stoją nietknięte w paru chałupach, gdyż raz 
nie wiedzieli ludzie jak ich użyć, nie było komu ich po­
uczyć , a potrzecie żydzi straszą lud ciemny, że lekarze 
dotkniętych cholerą z rozmysłu trnją. Za parę dni zjawił

się w Kołokolinie lekarz z Bukaczowiec pan Goldszayter, 
lecz jeszcze lepiej znalazł się od pierwszego, gdyż tamten 
konstatował tylko, ten zaś z polecenia starostwa, co cztery 
dui miał przyjeżdżać kurować; zajechał zatem przed wój­
ta, zapisał receptę, na którą nie wiem dla czego z apteki 
nic nie wydano, i nie będąc ani w jednej chacie, nie w i­
dząc ani jednego chorego, odjechał —  obiecując przyjechać 
za dni cztery, wtedy kiedy po 10 do IG ludzi umiera 
dziennie. A  gdzie to sumienie, a gdzie to poświęcenie le­
karskie, a za cóż to biorą djety i milowe ci panowie. Jak 
ma wieśniak wieśniaka ratować , kiedy płatny lekarz boi 
się do chaty wejść.

Od samego początku pojawienia się cholery w K oło­
kolinie, właściciel tegoż W. Juljusz Tustanowski starał się
0 lekarza, któryby ciągle był w niej, gdy wszelkie stara­
nia we Lwowie były daremne, glos ogólny całej okolicy 
podał pana Sochackiego, doktora z Chodorowa, jako nad­
zwyczaj pilnego i uczciwego, i ten pomimo ogromnej teraz 
pracy, gdyż na kilka gmin dotkniętych cholerą, przyjął 
propozycję , i przyjechał natychmiast do Kołokolina, gdzie 
zastał takie zwątpienie i taką niewiarę, źe nie chciano 
przyjmować lekarstw, i dopiero gdy je sam zażył, przeko­
nał lu d , że to nie trucizna, i wtedy zaczęto go oprowa­
dzać od chaty do chaty, od słabego do słabego, których 
narachował 80. Zabrakło lekarstw, które przywiózł z sobą
1 noc przeszkodziła chwalebnemu poświęceniu się lekarza.

Szotkalem powracającego późno wieczór dnia tego p. 
dra Sochackiego, strudzony powracał do Chodorowa, ażeby 
temi samemi końmi , opatrzywszy się w lekarstwa i od­
wiedziwszy pacjentów swoich w miejscu i po drodze, po­
wrócić do Kołokolina, gdzie codziennie rozstawionemi koń­
mi W. Juljusza Tustanowskiego i na koszt tegoż szano­
wnego obywatela przyjeżdżać będzie— -jaki skntek starania 
i poświęcenia dra Sochackiego w yw rą, nie omieszkam 
donieść.

N a ćw iczenia  p o d  G ru d zią d z e m , których 
celem jest zburzyć tamtejszą fortecę i nabyć doświadczeń 
z armatami nowej konstrukcji, przybywa jeszcze ciągle 
coraz więcej wyższych oficerów tak krajowych jak i za­
granicznych. Świeżo zawitał do Grudziądza dyrektor z mi­
nisterstwa wojny, jenerał-porucznik y. Podbielski. Ubole­
wać jednakże należy, źe ćwiczenia te, pomimo wszelkich 
ostrożności , są przyczyną niejednego nieszczęśliwego wy­
padku. Wiadomem. już je°t , że przez gazy w wysadzonej 
minie aż sześciu wojskowych znalazło naraz śmierć. Świe­
żo znalazł wyrobnik z Nowej wsi granat, który nie pękł, 
i wziął go ze sobą do domu. Tu chciał wyjąć z niego 
proch ; przyczem granat pękł, a czerep jeden rozerwał mu 
brzuch, drugi trafił pioniera, stojącego tam na kwaterze. 
Prócz tego mieszkanie całkiem zostało zdemolowane. Małe 
dziecko, leżące w kołysce, zostało dziwnym sposobem nie­
tknięte. Bobotnik umarł w kilka godzin , pionierowi zaś 
trzeDa będzie odjąć nogę.

K o re sp o n d e n c ja  R e d a k c ji. Bezimiennemu we 
Lwowie: Na nic nie przydały się wszelkie narzekania, proś­
by i refleksje. Już niejednokrotnie dopominaliśmy się 
przeniesienia aresztów miejskich z kamienicy przy ulicy 
Grodzickich w jakie inne bezludne miejsce. Magistrat u- 
znał przedstawienia nasze za słuszne, bo w budżecie miej­
skim na r. 1873 postawił dość znaczną kwotę na wybu­
dowanie aresztów miejskich za miastem; gdy budżet przy­
szedł pod obrady pełnej Rady miejskiej a następnie prze­
szedł przez ręce komisji weryfikacjinej , pozycja na bu­
dowę lokalów pod te areszta znikła z bndżetu , albowiem 
n i e  m a p i e n i ę d z y !  Jesteśmy więc na razie w tein 
niemiłem położeniu, że wszelkich projektów na uporządko­
wanie miasta, zaprowadzenie ulepszeń itd. nie drukujemy, 
bo na cóż drukować, skoro wiemy, że zrealizowanemi być 
nie mogą, bo  n ie  ma p i e n i ę d z y !

m iejskiego, pleban obrz. gr. kat. ks. Klemens Turczmanowicz, 
przeżywszy lat b 9 , z tych w stanie duchownym 45. Do parafii 
tego probostwa należy 1328 dusz. Obowiązki pasterskie pełni 
kaźdoczesny pleban. Prawo patronatu wykonuje p. Franciszek 
Myc.ielski. Główne uposażenie stanowią 54 morgów 969 Q  0 ról 
w dobrej g leb ie , 10 morgów 1309 [jj] 0 łąk i 3 morgi 1030 [//] 0 
pastwisk, a przytem kilka pomniejszych źródeł. Czysty dochód 
roczny obliczony jest na 124 złr. w. a . , a celem uzupełnienia 
kongruy na 315 złr. w. a. dopłaca fundusz religijny rocznie 
181 złr. w. a., pokrywając także wszystkie podatki plebańskie 
z dodatkami.

Dział literacko-arfcystyczny.
Cd. 23. sierpnia)

kronika teatralna. Dziś 23. b. m. odśpiewa­
ną będzie po raz drugi na d o c h ó d  z a s ł u ż o n e g o  k a ­
p e l m i s t r z a  o p e r y  t u t e j s z e j ,  p. J ó z e f a  S z i r e r a ,  
opera w 4. aktach I1'. Flotowa p. t. Marta, czyli Kier­
masz w Ryszmondzie.

* Zanim podamy obszerne sprawozdanie o przedsta­
wianej wczoraj po raz pierwszy komedji W hr. Borko­
wskiego Spisek salonowy, musimy przedtem zwrócić uwa­
gę szan. dyrekcji, iż nie należy nigdy źadnoj, a tern bar­
dziej nowej sztuki wprowadzać na scenę, zanim nie okaże 
się na ostatecznej próbie, że jest dostatecznie przygoto­
waną, a przynajmniej że wszyscy artyści swoje role dobrze 
umieją na pamięć. Sztuki zwłaszcza , jak wczorajsza, po­
legająca wyłącza' e prawie na djalogu , tracą niezmiernie 
prz^z brak należytego mnemotyczuego przygotowania ze 
strony artj’ stów. Brak ten we wozorajszcin przedstawieniu 
mógłby stwierdzić sufler u .3 lub 4 artystów. Ztąd też 
djalog krępowany tym niedostatkiem, toczył się w wielu 
miejscach nador leniwie, ospale, utykał co chwila, często 
intonowano zupełnie fałszj’ wie. Błąd taki, który nieste­
ty w ostatnich ozasaoh stał się prawie chronicznym, nie 
może być cierpianym na pierwszorzędnej scenie, a ile 
szkodzi sławie teatru i jego kierownictwu, szan. dyrekcja 
sama osądzić raczy. A powtórzyło się to właśnie wczo­
raj. kiedy po długim czasie teatr znów po raz pierwszy 
był pełny!...

Wyciąg z dz. urz. Qa z .  la cow . 7. dnia 22. sierpnia. 
11 d y k ta . Krakowski sąd kraj. zawiadamia Feliksa Gumplowic.za 
o pozwie domu handlowego Dhoest w Liege. Sąd obwod. w No­
wym Sączu zawiadamia Aleks. Taniewskiego o nakazie zapłaty 
550 złr. na rzecz Karola Mi lora. Dem ko Tarnoruda z Bućniowy 
umiany został za marnotrawcę. Lwowski sąd kraj. zawiadamia 
Tomasza Kruszyńskiego o pozwie Willi. hr. Siemieńskiego pto 
ekstabulacji z dóbr Magicrowa praw pochodzących z kontraktu 
dzierżawy. L i c y t a c j o .  W  sąd. obwod. w Tarnowie d. 16. wrze­
śnia realność 1. 1 tamże na przedmieściu Pogwizdowie. W  sąd. 
pow. w Bolechowie d. 19. września, 22. października i 21. listo- 

i pada realność 1. 110 tamże i realność 1. 49 w Czołhanaoh. K o n - 
: k u rs. D. 21. lipca 1873 umarł w Strzelbicach , powiatu staro­

©©spodarstwo, przemysł i handel.
W liczbie odznaczonych wystawców na wysta­

wie wiedeńskiej znajdujemy takie: L. Trzetrzewiński i Spółka, 
zarząd zakładów Tenczynskich, wielki medal zasługi £0, mąkę i 
piwo. Już to mąka polska z polskiego zboża może nieraz iść o 
lepsze z belgijską i amerykańską, ale w W iedniu zyskać nagrodę 
za piwo polskie, to wysokie świadectwo dobroci wyrobn, bo nie 
łatyyo iść w zawody z piwami z Schweehat, Liesing albo z eze- 
skiemi np. pilznieńskiem.

M em orjal Izby handlowo-przeuiysłowej kra­
kowskiej, dotyczący środków podniesienia niektórych gałęzi 
przemysłowych przez zakładanie szkół rzemieślniczych , ustana­
wianie nauczycieli wędrownych, wystawianie wrzorów i urządza­
nie pracowni wzorowych za pomocą uposażeń i zasiłków rządowych.

(Ciąg dalszy.)
G w o ź d z ia r z e  w S u łk o w ic a c h .

W e wsi Sułkowicach, pod Lanckoroną, w Wado wiekiem, znaj­
dujemy takie przemysł domowy. Z 2404 mieszkańców tej osady 
przeważna cześć zajmuje się gwoździarstwem. Obok gwoździ do 
podków, do desek, zamków i gontów, wyrabiają też kłódki i oku­
cia do drzwi i okien.

Pod względem narzędzi, podziału pracy i  kredytu zachodzą 
tu te same niemal stosunki, co w Świątnikach i dlatego podo­
bnych środków zaradczych wymagają.

Zaprowadzenie maszynowego wyrabiania gwoździ z drutu, 
dla zbytniej drogości ostatniego , nie opłaciłoby s ię , trzeba się 
wiec ograniczyć na udoskonaleniu miejscowego wyrobnictwa na 
podstawie dotychczasowego przerabiania starego żelaza, którego 
cetnar wypada na 5 złr. W yrabianie gwoździ drutowych moźnaby 
tylko z korzyścią zaprowadzić w związku z wyrobnictwein roz­
maitego rodzaju pudeł, korzystając z materjału znajdującego się 
w oblitości w lasach przyległych. Dotychczasowe ceny wyrobów 
Sułkowiekich wynoszą około 12 złr. za cetnar wyrobionego żelaza, 
a wyrabiają rocznie kilka tysięcy eetnarów.

T k a c t w o  na z w y c z a jn y c h  w ars  ta ta ch .
W  górach i w wyższej ez elei podgórza, gdzie tylko położenie 

ziemi ułatwia hodowanie lnu i konopi, zajmują się przędzeniem i 
tkactwem, jako uboeznem zatrudnieniem doraowem , obok gospo­
darstwa wiejskiego. Kiedy jeszcze istniały komisje umundurowa­
nia wojskowego, osady górskie galicyjskie dostawiały do komisji 
w Jarosławiu, Bernie, Pradze, Peszcie, w Starem Grodziszczu, 
w Wiedniu, w Stoekerau, w Graeu i Wenecji rocznie po kilka 
miljonów rocznie płócien i drelichu rozmaitego rodzaju. Od czasu 
przejęcia dostaw wojskowych przez konsorcjum Skenego, podupa­
dła ta gałąź przemysłu krajowego. Używanie bawełny na perkale 
do koszul, stawia też niebezpieczne współzawodnictwo naszemu 
tkactwu, tak, że licznym osadom w Andrychowie, Ketach, Sie­
mieniu, Żywcu, Skomielny, R abce, Białej z ok olicą , następnie 
w Błażowy, Żołyni, Krośnie, Korczynie, Bieczu, Gorlicach i in­
nych miejscach zachodniej Galicji, pozostała tylko możność wyra­
biania bielizny stołowej na większą nieeo skalę. Produkcja roczna 
lniana wynosiła dawniej około 14 miljonów łokci rocznie.

Jeśliby rząd czuł się spowodowanym do założenia szkół 
tkackich, lub przysłania wędrownego mistrza dla nauki, to pier­
wszy wzgląd należy sie Krosnu, Korczynie, Gorlicom, Andrycho­
wowi i Błażowej.

W y r o b y  g u A i k o c ó w  w o k o l i c a c h  g ó r s k ic h .
W  Rakszawie w Rzoszowskiem, Mateusz Basak wyrabia wy­

borne grube sukno brunatne, przeznaczone na gunie i na grube 
płaszcze. W yroby jego zysk.oły w r. 1855 na wystawie paryskiej 
m cial. Kęty w Wado wiekiem, gdzie niegdyś były dobre wyroby 
grubych sukien, nie mogą teraz wytrzymać współzawodnictwa 
z fabrykami bielsko-bialskiemi.

W  Dobczycach, pod Wieliczką, wyrabiają koce i grube sukna, 
łokieć po 10 do 20 centów.

£  Subwencje na wysłanie zdolnych tkaczy na naukę i rozsy­
łanie mistrzów wędrownych, przyczynić by się m ogły do podnie­
sienia tego rodzaju przemysłu dom owego; —  a przedewszystkiem 
warto zwrócić uwagę tkaczy górskich na ten rodzaj wyrobów 
parcianych z konopi i najgorszych odpadków lnianych, które w 
Białej wystawił Kellermann w r. 1807; warto też zachęcać do 
wyrabiania miechów niezszywanych. (1). c. n.)

Międzynarodowe wyścigi konne w Wiedniu two­
rzyć mają także jedną z uroczystości, połączonych z wystawą. Od­
będą się one w dwóch dniach, mianowicie 20. i 25. sierpnia. Na 
pierwszy dzień wyznaczonych jest sześć nagród, tj. nagroda ccsar-

był bardzo mały, a to tern więcej, że zbiory zboża, jeszcze nie 
wszędzie pokończone zostały, szczególniej owsy stoją jeszcze w 
polach, które ostatni grad miejscami bardzo poniszczył. W  ogóla 
uskarżają się na nieplenność, która znacznie wpłynęła na podro­
żenie. Płacono za pszenicę czerwoną 170 ft. 12*50 — 13.25, 
białą 13.20 — 13.75, żyto na wagę 1G0 ft. 10.50 —  11 zł., ję­
czmień na wagę 140 ft. 6 zł. —  6.50, pośledniejszy 5.50 —  6 zł., 
owies na wagę 100 ft. 3.50 —  3.75.

Wiedeń, 21. sierpnia. Podwyżkowa tendencja w handlu 
okowitą trwa dalej. Zbożówkę z ręki i na sierpień-wrzesień plącą 
po 69 cnt. za gradus.

Rainier] a spirytusu Juliusza Jttikolasza notuje 
spirytus rafinowany stopień 75, spirytns rafinowany z anyżem sto­
pień 79 ct.

1. Ostatnie wiadomości.
Centralny komitet lwowski zaraz po nieudałem 

zgromadzeniu wyborców na Strzelnicy odbył wczoraj 
nadzwyczajne posiedzenie. Uchwały jednak powzięte 
nie przydają sie do publicznego ogłoszenia, i dlatego 
ich nie podajemy.

Sprawa uwięzionego we Lwowie m niemanego sybira- 
kaKazimirzaMarkiewiczawyjaśniłasię za pośrednictwem 
Op. Nar. Dwóch członków takowej przesłuchało więźnia 
i doszło do przekonania, że Markiewicz nie brał u- 
działu w powstaniu i nie był z tego powodu na Sy­
birze ; liczne sprzeczności w jakie się powikłał, na­
kazyw ały przypuścić, że jest prostym przestępcą, i żo 
uciekł z rot aresztanckich w Hjezan.Urzędujący prezes 
Towarzystwa, skonfrontował ten rezultat z aktami w 
namiestnictwie , i okazało się , że przypuszczenie 
jest prawdziwe.

W  grupie II (rolnictwo) otrzymali dalei premja 
następujący wystawcy polscy : Romanowski Juljusz w 
Wiedniu, Romaszkan Jakób w Horodence, hr. Tyszkie­
wicz Zdzisław w Radzichowie, W alcher inspektor dóbr 
żywieckich, Wohlfeld et Klarfeld we Lwowie, dyplo­
my pochwalne; zaś Rudziński Edward na Szlązku, 
Sander Edmund w Chlebowicach świrskich, tudzież 
V iktor Kazimierz w Niebocku, medale zasługi.

Szkoła realna w Tarnopolu otrzymała medal zasługi.
Przy kasach wystawy powszechnej odkryto zna­

czne defraudacje; aresztowano G kasjerów.
Cesarz austrjacki złożył kardynałowi Rauscherowi 

w dniu sekundyeji osobiście swoje gratulacje, a papież 
oprócz listu przysłał mu medaljon z madonną perłami 
wysadzany.

Moskalofilom cholera pokreśliła rachunki; mieli 
bo\. 'em zamiar urządzać mityngi ludowe zaraz po żni­
wach. Teraz zaś nie mogą tego uskutecznić, bo lud 
ledwo broni się od śmierci.

ska ilości 3lXJ0 /.Ir., bieg l J/4 mili, zapisanych 27, pomiędzy
które mi lir. Aug. Potockiego koń „Red R over,u lir. Stefana Za­
mojskiego „Cs.Ttar;“ 2ga nagroda arcyksiążąt w ilości 2000-/Ar., bieg 
V2 mili, zapisanych 22; nagroda wystawy w ilości 1500 zh\, o- 
prócz daru honorowego wartości 100 złr., bieg l 3/4 mili, 36 zapi­
sanych, pomiędzy którcmi br. Stef. Zamojskiego „W esta;1* czwarta 
nagroda dam z darem honorowym wartości około 2000 z łr ., bieg 
1 mila, 7 zapisanych; piąta nagroda dla koni czysto-wschodniego 
pochodzenia w ilości 25000 złr., zajnsany tylko 1 koń hr. Kiń- 
skiego „Hadudy;** szósta nagroda obywateli wiedeńskich w ilości 
3500 złr., z darem honorowym wartości 500 złr. , bieg (steeple 
ehasc) około 4 mile, zapisanych 19. Na drugi dzień wyznaczonych 
jest 4 nagród, mianowicie: nagroda przemysłowców w ilości 4500 
złr., z darem honorowym wartości 500 złr., b ieg 2 mile , zapisa­
nych 30, między którcmi znowu „Red R overu lir. Augusta Po­
tockiego i „Westa** hr. St. Zam ojskiego; druga nagroda T rial- 
Stakes 2000 złr., bieg s/4 mili, zapisanych 15; trzecia nagroda 
t,. z. Freudcnauer 3700 złr., z darem honorowym wartości 300zł., 
bieg l*/4 mili, zapisanych 81, pomiędzy któremi „Red Roveru hr. 
Aug. Potockiego i lir. St. Zamojskiego „Csatar4*; czwarty bieg 
Steeple-chase 3 mile z nagrodą 1800 zł. i darcin honorowym war­
tości 200 złr., zapisanych 13.

K r a k ó w ,  22. sierpnia. Na dzisiejszy targ dowóz zboża

T e l e g r a m y  D z i e n n i k a  J ^ o is i t ie g © .
W i e d e ń  23. sierpnia. Dzisiejsza Wiener 

Ztp ogłasza nominacjo starosty Rodakowskiego 
i)£ radcę namiestnictwa i na drugiego referenta 
spraw administratywnych i ekonomicznych kra- 

j jowej rady szkolnej we Lwowie.
Książę Rumuński przybył do Wiednia (z 

powrotem), książę Serbski jest oczekiwany na 
2G. bm.

/P o z n a ń  22. sierpnia. Tutejsze sernina- 
rjum duchowne zostało dziś na rozkaz ministra 
wyznań zamknięte

Telegrafow ane k ursa wicdeńsklt).
kfl6d6i d. 22. sierpnia, 2. godz. 25 min.

Jednolity dług państwowy w banknotach 70 złr. —  ct., 
w siebrze 73-40; Losy pożyczki z 1860 r. 102 25; Akcje banku 
wiedeńskiego 971"— ; Akcje banku k-edytowego 24T— ; Londye 
111-20; Srebro 105 50; Napoleondo- 8-89.

Akcje banku franko-austr. 83 50; węgierskie akcje kredytowe 
145-— ; akcje banku augL-austr. 19 7-— ; Banku Związk. 146 50; 
kolei Karola-Ludwika 219-— ; kolei siedmiogrodz. — •— ; kolei 
połudn. 184-— : kolei alfoldskiej 154-— ; kolei Elżbiety 218 —  -, 
kolei lwowsko - czerniow. 139-50, kolei węg. póln.-wschod. 205 50 
Yereinsbank 6 3 — ; kolei Rudolfa 162-50, kolei węg. wscnodniej 
72 50; galicyjskie obligacje indemiiizacyjne 75-— ; losy z roku 
1864 139 50, akcje kolei Koszycko-Oderbarg. — I— ; Verkehrs- 
bank-Actien 151-— ; Losy tureckie 6 25; Akcje Wied. Banku 
budowniczego 115 50; kolej pańs w. 336-50, Wiener Bank Verein 
180— ; Wiener Bauverein 48 50; Hypoth. - lientenbank 5 5 — , 
Rosyjskie Banknoty 1-19 Usp. : ożywione.

Berlin, Mosk. noty bank. 817/8; aust. akcje kredyt. 1441 2; 
lombardy HO1/* akcje galicyjskie 99J/2‘ kolei państwowej 203— ; 
kolei rumuńskiej 40l 4 austr. uoty baiiKowe 9 0 ° jLosy z roku 
1864 — .—  Usposobienie: stałe.

PsiryK * Renta 5795. Lombardy— *—  U sp.: stałe.- -  n ... —  | _ . 1 11 .. — " - w  -    i. ■. .. _E
E r z y je c iia u  d o  L w o w a  d. 2 2 .  i 2 3 .  s ie r p n ia .

llo te l Zorża, Książę L. Radziwiłł z Sądowej Wiszni, A. 
lir. Ouvaroff •/. Moskwy, K. lir, Wodzieki z Olejowa, K. Horody- 
ski z Tłuśoienki, M. Kaspar.-k z Czerwonej Woli.

Hotel Augielskl. A. lir. Golejcwski z llarasymowa, A . 
Heindryb z Moskwy.

Hotel Krakowski. J. Greiss eneger z Bukowiny, L. 
Przemycka z Moskwy.

Hu lei Europejski. A. Zajączkowski z Sokala, M. Bo­
rycki z Kaukazu, A. Janowicz i Dr. M. Friedman z za kordoun, 
J. Ostaszewski z Wodziłowa, K. Friedlein z Krakowa.

Ifotel Warszawski. K. Hillenbraud z Kolbuszowy, .J. 
Bittner z Samek. J. br. Drobojewski z Wysockiej Woli.

P o c i ą g i  k o l e j o w e :  J P r z y e l i o d z ą  na g ł ó w n y
d w o r z e c :  z K r a k o w a  o 5. g. 57. m. rano, 9. g. 45. m. w nocy 
i 10. g. 50. m. rano —  z C z e . - n i o w i e c :  3. g. 58. m. rano,
3. g. 45 m. po południu i 11. g. 8 m. w nocy —  z P o d w o i o -  
c .zy sk  i B r o d ó w :  4. g. 18. m. rano, 4. g. 3. m. po południu
i 10. g. 58. m. w nocy.

O d c l t o d z a :  d o  K r a k o w a  5. g. 5. m. rano, 5. g. 5 m.
wieczór i 11. g. 28. m. w nocy —  do C z e r n i o w i e c :  6. g. 17. 
m. rano, 12. g. 15. ni. w południe i 11. g. w nocy — d o  Pod- 
w o ł o c z y s k  i B r o d ó w :  12. g. w połnd., 10. g. w nocy i 6. g
7. m. rano.

fMt P o d z a m c z a  o d c h o d z ą  do  P o d w o l o e z y s k  do i 
B r o d ó w :  g. 11. 32. m. w nocy i i 2. g. 26. m. w południe.

J L w ń w  s U b y  handlowej 
dnia 22. aierpuia.

Ł  AŁcJc ■ »  nhfl. 
Kolei gal. K arola-Ludw ika 

„  Lw ow .-O zernlow ieckieJ • 
B anks hip. gal. pe 200 złr. .

, krą} o w . s w p l .  50%  .
I Ł  L is ty  i m L  r a  100 s ir .  
T o f f .  kred. galic. 6 pro. w . a. .

« Ił t!  ̂ « t» *
B anku hipot. galioyjsk. 6 pre. 
GHkL u k ła d u  kred. w łość. . . 

U l .  O b lig l s a  100 s ir .
Indem nizacyjne galicyjskie 
P o i .  g łod. z r. 1866 po 7 pro. . 
Losy  miasta K rakow a . . •

IV . M o n e ty .
Dukat holendeskl • • •

„  arski .  .  ,  ,
N a p o leon d or ....................................
P 6 ł im perja ł rosyjsk i .  ,
Rubel rosyjsk i srebrny .  •

„  tj pap ierow y
Pruskie bilety kasow e .  .
f i rebro. . . . . .

Iw .o d e ń , 21. s ie rp n ia .
6 p r o . ą }e d . d łu g . p a ń . b a n k . . 
i  »  w »i n sreb. • 6 m O bU g. Ind . n i l .  a u str. •
t . . . .  0“ !LU8k-t . . . .  " <ai" »k-. . .  *«-W  • 
s . . . .  b."‘ś017;-S „  . . .  siedm iog.
P otyczka  głodow a galicyjska . 
W ęg . p o iy cz . kol. 300 prc. 500

franków  120 złr. • .

L is ty  n astaw n e.
5 pre . Banku naród, losy
6 ■ galioy jokie . . .
5 * galic. sakł. kred. w łcśo.
ft u w ęgierskie los o w . . •
5 „  sa k ł. k re d . a u str . .  »
5  _ s p ła c a ł, w  18 la ta ch  •
5 « PS** »łr *

Ł ądają p ła cą P o ł y C K k l  l o t e r y j u e . żą d ą ją p ła cą
L o a y  p o ż y c z , z ro k u  1839 «

n «  1851 *
278 —

94 -
276 fiu 

93 —
«  l  1!*S0 102 30 102 10

222 — 820 — "  ”  „  1304. 14' — 140 -
141 - 189 — „  p r e m . poft. w ę g lo ra . « 82 50 82 —

■" „  O ora oren te  • » , 25 50 24 50
— 1 „  K r e d y t o w e  .  . 174 50 173 50

„  ż e g . p a ro w e j na  D u n a ju 95 — 94 —
77 75 77 — „ k a ięo la  S a lm  ,  , 34 — 33 —  1
72 — 71 — „  P aJ fy  . . 24 — 23 —
g4 _ 88 50 n *  K la ry  . 82 ~ 31 —
94 — 92 — n hr. S t.-G en o ia  , .  • 26 — 25 —

„ m ia sta  B u d y  . 24 — 23 —
„  k s . W in d isch g rfctz  . . 20 — 19 —

76 50 74 75 „  h r . W a ld e te ln  . .  , 22 50 21 50
hr. K e g lo w ic h 15 — 14 —

34 — 22 — „  R u d o lfa  * * 

A k c j e  p r z e m y s ł ,  i  b n n k .
14 — 13 —

5 26 5 18 Ż e g lu g i p a r . na  D u n a ju  . 57 < — 572 —
5 28 5 22 K o le i p ó łn o c .  F e rd y n a n d a 2070 2060
8 92 8 85 „  rz ą d o w e j fr . a . 3°,7 — 836 —
9 1U 8 95 n z a ch o d n ie j cea . K lżb . 220 — 219 —
1 76 1 66 i, p a rd u b ic  k ie j . —  _ ---------
1 50 1 48 „  p o łu d n io w e j .  « . 183 75 183 25
1 66 I 65 „  g a lic y jsk ie j 220 — 219 —

107 — ICO — „  c z e r n io w ie ck io j  • . 140 50 140 —
„  A lb re ch ta  . . . . —- —. —  —
„  n a d d n ie s trza ó s k ie j . --------- ---------

70 60 70 40 „  łu p k o w a k ie j .  , . —. __ —  —
73 80 73 00 „  w ę g . p ó ł . w sch o d n . 127 50 127 —
94 — 98 — „  a rcy k a . R u d o lfa  200 z łr . sr. 163 - 162 50
--------- „  a lfc ld zk o -fiu m a ó a k ie j 154 50 154 -
T7 50 76 75 „  k o s z y c k o -b o g u m . 155 50 154 50
75 50 75 — „  s ie d m io g r o d z k ie j 1 :2  — 151 —
—  -— —  — „  c ia a ó sk ie j . . . . 207 — 206 —
76 40 75 90 „  w s c h o d n io -w ę g . , 72 — 71 —
--------- ______ „  a u a tr .-p ó łn o cn o -z a c h o d . . 206 — 205 —

„  w sch o d n ie j —  — —  —
98 — 97 25 „  F r& n ciszk a -J ó ze fa  . 214 — *13 —

B a n k u  n a ró d , auatrjat*. ,  , 972 - 970 —
Z a k ła d u  k r e d y t o w e g o  ,  . 239 — 238 50

91 20 91 — A k c je  b an k u  a n g lo -a u str . i97 — 196 50
78 — 77 — w »  a n g l.-w ę g . . 66 — 65 —
92 50 92 — i „ Z a k ła d u  k r e d y t , w ę g . , 146 - 145 —
81 50 81 — „ b a n k . fra u k o -a u a tr . 83 50 85 —

100 60 100 - „  -  fra n co -w ę g io ra k . 24 50 28 —
87 50 87 —

131 — 120 — 7»a * —  - - — ~

żą d a ją p ła cą
A k c je  w ie d e ń sk ie  do  o b r . p ło d . 117 50 116 50

H gaLlc. h ip o te cz n e g o  , --------- ---------
„  a u str. z w ią z k ó w . .  # 63 — 62 50
a d la  o b r o t . o g ó ln e g o  , 158 — 151 —
„  a u s tr . o g ó l. b a n k a  , 

O bllgt pierw ^«© ń»tw s.
138 — 187 —

K ok u  p a d a n io a trza A sk łe j , .  
te*:. E lż b ie ty  5 p r o . aa

47 50 47 —

100 z łr . k , m . .  • « 96 — 95 75
„  (E m !a . 1862) „  „ --------- 93 50
„ rzad . S t. 500 fr . . • 134 50 133 50

„* B m io . 1867 fr . . --------- 127 —
„  p o łu d n . S t, 500 fr . . 110 50 110 —
„ l io n y  1870-1874 6 p r c . . 
„  p ó ł .  O . F .  100 z łr . m . k .

--------- ---------
91 50 91 —

„  „  „  „  za  100 z łr . w . a. S7 50 87 —
n 71 n n w  8r- 5 p rc . W » . 
„  za ch ó d , e z a tk . za 100 z łr .

L04 75 101 25

w . a. sr . 100 z łr . w . a. 
K o le i p o lu d .-p ó l. n ie iu . 5 p ro

--------- 93 —

za 100 z łr . . 79 — — —.
—  w sre b rze  . .  . 

K o l. g a lic . K , L . 300 z łr . w . a.
98 — 97 —

(w  sre b rze  5  p r c .  za  100) , ______ 103 50
K o l. g a l ic . K . L .  E m is . II .

„ IW G W .-czorn. p o  300 z łr .
99 60 99 30

(w  sre b rz ?  5 p r c .  za  100) 74 75 74 25
„  E m is ja  1867 . _

K o le i A lb r e ch ta  , .  * • ___ __ _ _ _
* n a d d n ie strza ń sk le j . v __ ___ —
„ łu p k o w e  k ie j • • _______ _______
„  s ie d tn io g ro d . z łr . 200 w . a. 
„  . ks. R u d o lfa  po  300 z łr .

87 50 87 25

(w  s ie b r z e  5 p r c . za  100) 
„  p ó łn o c .-c z e s k . p o  300 złr.

94 25 93 75

(w  sr e b r z e  5 p r o . za  100) 
T o w .  p r a g . p r z e m y s ł, że l. po

98 25 98 —

300 z łr . . . . . --------- ---------
Waluty. C e sa rsk ie j k o r o n y  . 5  35 5 34
D u k a t  na  w a g ę . —  — —  —.

„  o b r ą c z k o w y  . . . --------- -  . —
N a p o le o n d o r  . . . . 8 92 8 91
S u w e re u y  a n g ie ls k ie  ,  , 11 20 11 10
I m p e r ja ł m o sk ie w sk i , —  — —  __
S re b ro  ............................................ 105 90 105 70
S re b ro , k a p o n y  . . . . 105 60 105 30
T i ją r y  ■;cH.vilFr' w e — — ...
Bras?*** , ? 66 1 60

udrowie i siły b©a lekarstw i kosstów

*  ©  
x Londynu.

N a d e s M i e .  W szystk l cierpiącym zapewni.

JrŁ e v a l e s c i ć r e  d u O a p p y
Wszystkim cierpiącym przynosi zdrowie cudowna „Revalesciere du Barry,u która bez medycyny i kosztów usuwa cierpienia 

żołądka", nerwów, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, błony śluzowej, pęcherza, nerek i organów oddechu, jako to: tuberkufy, snchoty,
astmę, kaszel, niestrawność, zatkania, biegunki, bezsenność bezsilność, hemoroidy, woduą puchlinę, gorączki, zawroty głowy, uderzenia 
krwi, szum w uszach, nudność i t. p. nawet podczas cięży —* nakoniec diahelesy melancholię, schudnięcie, reumatyzm, gościec, błędnicę.

Oto wyciąg z 75.0J9 świadectw o wyleczeniu chorób, które urągały wszelkim lekarstwom :
Certyfikat Nr. 74.670. W ie d e ń  13. kwietnia 1873. Przed 7 miesiącami znajdowałem się w stanie najopłakańszym. Cierpiałem 

bole piersiowe i nerwowe, schnąłem z dnia n a  dzień i przez dłuższy czas byłem przeszkodzony w mych sfcudjach. Usłyszałem o pańskiej 
cudownej „R evalcscićre,u począłem ją  zażywać i mogę pana upewnić, że po l-uiiesieczuem używaniu jej wyzdrowiałem zupełnie i wzmo­
cniłem się, tak żc bez żadnego drżenia rąk niogę pisać. Widzę się spowodowanym, to stosunkowo tanie i smaene pożywienie jako le­
karstwo wszystkim cierpiącym zalecić i zostaję z uszaiiowajiiein G a h r je l  T es cli n e r , uczeń wyż. szkoły handl.

Certyfikat Nr. 73.668. M i t t r o w i t z ,  59. kwietnia 1871. Dzięki doskonałej mączce, siostra nioja, która cierpiała na nerwowy ból 
głow y i bezseność, znajduje się na drodze polepszenia po zażyciu 3 ft. Zarazem pozwalam sobie prosić pana, abyś mi za poborem pocztowym 
przysłał 1 ft. zwykłej Reval©scićrc, z obszerną instrukcją zażywania tej mączki u dzieci 8-tygod. Z uszanowaniem Mikołaj G. Kostits.

Certyfikat Nr. 73.701. P rz ilep ,^  poczta HoUeschau na Morawie, 7. m ija  1871. Ponieważ spożyłem już kupioną od pana 
„RevaLescićre du Barry,** która mi wielką ulgę sprawiła w cierpieniach żołądka i niestrawności, przeto upraszam pana przysłać mi 
jeszcze 2 funty prawdziwej Revalesciere. % szacunkiem J ó z e f  Rol i  a c z e k ,  leśniczy.

n R e v a l e s c i ć r e  du Barry1* pożywniejsza jest od mięsa i  oprócz lego oszczędza więcej niż 50 razy swoją ceną ua lekarstwach
Cena w puszkach blaszanych za pół funta 1 złr. 50 ct., za funt 2 złr. oO ct. 2 funty 4 złr. 50 ct. 5 funtów 10 ałr.

12 funtów 20 złr., 24 funty 36 złr. —  Biszkokty w puszkach po 2 złr. 50 ct. i po 4 złr. 50 ct. Czekolada w proszku lub w tabli­
czkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 ct., 24 filiżanek 2 złr. 50 ct., 48 filiżanek 4 złr. 50 ct. w proszku na 120 filiżanek 10 złr. na 228 
filiżanek 20 złr. na 576 fiłiż. 36 złr. G łó  w u y  s k ł a d  w W i e d n i u  u B a r r y  du  B a r r y  & co;np. W a l l f i s c h g a s s e  8. jakoteż
wszędzie w porządnych aptekach i sklepach korzennych. Skład wiedeński wysyła też Keyalescićre swoją za przekazem lub po­
braniem pocztowem.

Ajencje: w BIAŁEJ u aptekarza Ericha Keler; w BOCUNT u Franciszka Reissa c. k. salinarnego aptekarza, i r ' E, 
Bułsiewic.za w B R A IL E : u J. Max. Sąuarzy; w BRODACH: n M. S. Frauzosa i G. Griinspana, w aptece pod złotym Orłem ; 
w CZERNIOWCAOH: u Aita, c. k. apt. obw. i u Ignacego Selmireh; w KOŁOMYI-, u J. Sidorowieza; w KRAKÓW  5: u Józota

inuuta Ruekera aptekarza, u F. W. Króli- 
OŁOMUNCU: u M. A. v. Goraau-

 _________  PRZEMYŚLU: u Edwarda Machalskiego
w RZESZOWIE: a J. Scheitera & Como.; w TARNOPOLU: u A. Morawetaa r Pr. k. Buchał ta a. k. apteka obw,; w TARNOiTIF; 
u A. Tencayna apt, pod Anioiom i u W. T. A Wielogorskiego,
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Z a m ó w i e n i a  z  p r o w i n c j i  o d w r o t n ą  p o c z t a .

Podziękowanie
d r . h o m e o p a c ie  1 o r g a n o p a c ie

Wmi Pann Edwaraowi Mafleysfeiemu
za troskliwe* i umiejętne wyleczenie mego 
synka 11-letniego, który w skutek słabości 
kolei pacierzowej przeszło rok sparaliżowany 
leżał i przez lekarzy innych jako bez nadziei 
zostawionym został, a teraz już chodzi. Jakież 
wdzięczność moją szlachetny mężu za Twoją 
ludzkość i umiejętną pracę okazać Ci zdołam, 
gdy go dla zupełnego wyleczenia do swego 
zakładu organopatycznego, bezinteresownie
przyjąłeś.

Skromna łza wdzięczności jest całą moją 
nagrodą, ale Bóg, ojciec sierot, stokrotnie Ci 
to nagrodzi. 2238 1— 1

Lwów 21. sierpnia 1873 r.
K lu b ie  ta  J%rowicJca, 

wdowa po ces. król. komisarzu.

Już wyszedł kompletny

Polski Adwokat
domowy,

dziolo o 72 arkuszach ścisłego druku, jo ­
dynę tego rodzaju w języku polskim, za­
wierające oprócz wszelkich spraw prawno- 
sądowych cywilnych, karnych, wekslowych, 
wojskowych i t. p., opartych na ustawach 
najnowszych, a nawet same do potrzeby 
zastosowane nstawy w streszczeniu prZ8-
szło 700 najnowszych wzorów podań, 
dokumentów itd. i kosztuje 4 złr. w. a.

Również polecam wyprzedaż przeszło 
800 dziel polskich (około 1;>.000 tomów 
najrozmaitszej naukowej i beletrystycznej
treści, cenach nadzwyczajnie zniżonych,

Kupującym razem za 10 zlr. l®li/0, 
za 15 złr. 15°/0 a za 20 zlr. 20°/0, albo 
zamiast rabatu dodaję wymienione w ka­
talogu premje.

Zamawiającym z prowincji doliczam 
0 ct. za list frachtowy i uprasza się pie­
niądze przez asygnatę pocztową nadesłać 
lub o zapisanie za zaliczką pocztową. 
2225 3— 3 Nakładca

H . B O D iiK ,
Lwów, ulica Ormi ińska I. 3.

Kilkanaście sztuk

rasy szwajc. jest na sprzedaż w 
Łoszaiowie, poczta Mikulińce.

Ign. Zabielski.2220 2— 3

Oiów ny Mfelad

Fortepianów i Pianin
wiedeńskich i zagranicznych

Ludwika Marka
powiększony składem J ó /.c f l l  SmillBlCgO, 
we LW O W IE  p r z y  ulicy Kopernika I. 3, po­
leca największy wybór instrumentów nowych 
i przegranych z najlepszych fabryk po cenach 
fabrycznych z opuszczeniem rabatu.

Od dziesięciu lat znany ten skład, który 
ogólne zaufanie w kraju pozyskał, _ otrzymał 
obecnie świeżo transporta najcelniejszych fa­
bryk: Bosendorfera, Schweighofera, Promber- 
gera, Kramera i t. d. —  za które daje gwa­
rancję na pięć lat. —  Tudzież wypożyczalnia 
i zamiana fortepianów. 2018 48—?

Towarz.. ”  „  krawców we Lwowie
zawiadamia P. T. odbiorców i kupców, ze 
z d. 16. sierpnia 1873 dotychczasowy ma­
gazynier p  Teofil Tereszozak, w myśl 
uchwały walnego zgromadzenia, przestał 
jako członek dyrekcji podpisywać i za­
stępować naszą firmę. 2232 2—3

L w ów , dnia 17. sierpnia 1873.
kasjer : dyrektor :

Wiśniewski Franciszek Baczyński Z y p .

Kurs przygotowawczy
wojskowy

A) dla przyszłych kadetów i oficerów do linji,
B) dla przyszłych oficerów do rezerwy i mi­

licji krajowej,
C) dla przyszłych jednorocznych ochotników,
D) dla chcących wstąpić do jakiejkolwiek 

c. k. szkoły technicznej, kadeckiej lub 
akademii wojskowej. Zapisywać się mo­
żna codziennie po południu w e. k. uprz. 
Zakładzie podpisanego, przy ulicy Pod­
zamcze pod 1. 8.

Z A K Ł A D
wychowawczy i naukowy,

w którym młodzież kształcąca się w szko­
łach publicznych lub prywatnie, kształci 
się,, naukowo i odbiera wychowanie na pra­
wych i dzielnych ludzi, tak bardzo pożą­
danych dziś w kraju , a to według zasad 
opartych na doświadczeniu i studjndi wie­
loletnich. Początek kursu I. września.
2 1 9 8  l £ .  K o e s t l i t f h ,
4— 9 właściciel zakładu,

ul. Podzamcze 1. 8, Pałac Cybulskich.

KANTOR WYMIANY
c .  k .  u p r z y w .  g a l i c .

akcyjnego Banku hipotecznego
kupuje i sprzedaje 20

w s z y s t k i e  e f e k t u  i m o n e t y  
pod warunkami najprzystępniejszymi.

2002 42—?

Główny skład
FORTEPIANÓW,

pianin i harmonium

JANA B
przy ulicy H etm ańskiej

w  w ł a s n e j  K a m ie n ic y  1. 7 .
Zwiedziwszy najcelniejsze zagraniczne fa­

bryki fortepianów i Wystawę wiedeńską, spro­
wadził wyborne instrumenta w znacznej ilości, 
między któremi wyszczególniają się fortepiany 
Kapsa z Drezna, co do mechaniki, trwałości, 
dźwięcznego tonu i przystępnych cen.

V >ei cen fabrycznych. 
G w a r a n c ja  n a  MO la t .

Za wypożyczanie od 3 do 12 złr. miesięcznie, 
a na dłuższy czas jeszcze taniej.

Listowno zamówienia jak najrychlej i naj­
sumienniej wykony w uje. 2202 4— 20 i

Zapisy uczennic i egzamin wstępny tlo instytutu

WALENTYNY lTfOlOWSM HOROSZKIEWICZOWEJ
na rok  18 7 8 /4 , odbywać się będą 2236 1—2

dnia 28., 29. i 30. sierpnia.
Zaś kurs nauk rozpoczyna się z dniem 2. września, we wtorek.

■ > r n g i e  przerobione i rozszerzone 
wydanie mego „Poradnika lekar­
skiego w cliorobacU wenery­
cznych, podług najnowszych 
badań i doświadczeń medycy­
ny, z przydatkiem o samogwał­
cie6* wyszło właśnie i kosztuje lz ł r .  20 c,t.

Metoda racjonalna, pewna; gruntowne 
wyleczenie nawet zastarzałych i zaniedba­
nych wypadków, bez pozostawienia śladów 
we krw i; oraz skuteczna rada w razach 
niemocy. 2028 27— ?

W  celu zachowania ścisłej dyskrecji, po­
daję na życzenie inny adres, pod którym za­
miejscowi pacjenci po przeczytaniu Poradnika 
ze mną korespondować mogą. Medykamenta 
na żądanie za pobraniem pocztowein.

Med. Dr. Karcz
we L W O W I E

od 15 lat lekarz specjalny dla chorób we­
nerycznych i skórnych. Ordynuje codziennie 
od 8 — 1 0  i od 2 — 4  godziny przy ulicy 
Wulowej pod 1. 3 dom Kulika.

P asy do maszyn
z  n a j l e p s z y c h  s k ó r  b e lg i js k ic h .

Rzemyki i spinki do pasów. 
Tłuszcz angielski do utrzymywania 

pasów i szpik czysty do skór.

Sukna bernardyńskie
wyrobu z dóbr Alfreda hrabiego Potockiego.

iSnndy do podróży
praktycznego kroju, w różnych wielkościach 

z podszewka i bez

po b a r d z o  u m i a r k o w a n y c h  c e n a c h
poleca 2228 2—3

GŁÓWNY SKŁAD NASION

Teofila Łuckiego
we Lwowie przy placu Halickim pod I. 14 

obok lianku Hipotecznego. 
Cenniki na żądanie franko.

x w » 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 . i > 0 0 0 < i x x i » 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 < g
X  W  połączeniu z osobnemi pociągami odchodzącemi co o godzinie 3. minut 15. po połui liu

z przyspieszona szybkością z Krakowa do Wiednia urządzone będą przez pewien czas

B ^ .  c t ż t t l e j  K i
z B och n i, Tarnow a, B ęblcy , R zeszow a, Ł ań cu ta , Jarosław ia , P rzem y śla , Ł iródka,

Lwowa i Z łoczow a, tudzież

f t * .  k « I  a  . w t o r k u

z Tarnopola, Podwoloczysk, Brodów, Stanisławowa, Kołomyi, Czerniewice, Hadikfalwy i Suczawy

P O C I Ą G I  S P A C E H O W K  «
j>o n a i l z w y c z a j n i f  z n i ż o n y c h  c c n a c n  j a z d y

• i « »  w  ■ :  ■ »  n r  j c  j a .
C e n y -  do W ied nia i napow rót, tudzież czas odjazdu z każdej s ta c ji : ^

z Odjazd w środę Ti. ki. III. Id. Z Odjaz.d we wtorek II. kl. Ul. kl.
zir. cnt. złr. ; cnt., /.Ir. cnt. złr. cnt.

Bochni ................................. godz. 14 m. i HS 19 52 13 02 T a rn op o la ............................ 10 godz 3 m. ( wie- 38 86 2;> 90
T a r n o w a ............................ 1 n 4 21 24 14 17 Podwoloczysk . . . . i n 2 i „ 1 ozór 41 40 27 10
D ę b ic y ................................... 12 » -r> 1 ° 22 69 15 14 B rod ów .................................. 10 r> 34 u 1 w 35 80 24
R z e s z o w a ............................ 10 J ** 1 _  c* 24 7 16 49, .Stanisławowa...................... 10 v 32 „ 1 nocy 38 90 2;> u92
Łańcuta................................. 9 , 54 25 47 16 97 K o ł o m y i ............................ 8 V 17 „ wiec. 41 22 2< 46
Jarosław ia............................ 8 „ 58 1 i * 26 98 17 98 C z e r n io w ie c ...................... :j „ 45 44 3G 29 :>6
P rzem yśla ............................ S 1 p* 28 51 19 00 H a d i k f a l v y ...................... 2 n 8B Cu 47 00 31 32
G ró d k a .................................. G <■>

1 - 31 36 20 89 S u c z a w y ............................ 1 „ 10 J  S. 48 32 32 22
L W O W A ................. 0 n V s 32 78 21 84
Złoczowa f ............................ 12 „ 38 n 3G 08 24 04 .... - . 1

Mioteta Pmitói i loiaisli
Największe i najtańsze wydawnictwo w Galicji, wycliodzi rok IV . i podaje obok prac 
oryginalnych, przekłady najcelniejszych powieści zagranicznych. Obecnie wychodzą

oryginalna powieść p. t. 2084 11— ?

P a ni ięt n ik i  13 a n i e 1 a
przez J ó z e fa  T retialca —  i druga angielska p. t.

«  i k :  s e  n r  ■_ j e  c ; _
Prenumerata w ynosi: Na prowincji z przesyłką pocztową rocznie za 180 arkuszy ścisłego druku 1 0  złr.» 
półrocznie 5  złr., ćwierćroeznie 2  złr. 5 0  ct. We Lwowie rocznie 8  złr., półrocznie 4  złr., ćwierć- 

roc.znie 2  złr. —  Dotąd wyszły w B i b l i o t e c e  następujące dzieła :
I. tom : T a j e m i l i c e  k l a s z t o r u  I i e a p o l l t . ,  pamiętniki ks. Caracciolo z w łoskiego; cena 

księgarska 1 złr.
II. tom : H r .  i l e  C a m o r s ,  przez Feuilleta, z francuskiego; 1 złr. 25 ct.

III. tom : I t l e m e u c j a ,  powieść hiszpańska, przez Fernana Caballero; 1 złr. 50 ct.
IV. i V. tom : K l u b  B i c k w i c k a ,  przez Dickensa, z angielskiego; 3 złr. 
VI. i VII. tom : B y ć  a l b o  n i e  b y ć ,  powieść szwedzka, przez Zofię Marję Sehwartz; 2 złr.

VIII. i IX. tom : C4<lzle w i n o w a j c a ?  powieść tłumaczona z francuskiego, E. Gaboriau; 2 złr.
X. i X I. toin: P i e u i i | t l z  i  i i l l i ę ,  powieść szwedzka, przez Zofię Marję Schwarz; 2 złr. 50 ct. 

XII. tom : P o & w i ^ e e n i c  k o b i e t y ,  powieść Eugcn. Berthoud, z francuskiego; 1 złr. 50 ct.
XIII., XIV . i XV. tom : N i c o l o  tle ’  k a p  i ,  powieść histor. z włoskiego, M. d’Azeglio; 3 złr. GO ct. 
XVI. tom : P o w i e ś c i  m n i e j s z e ,  M. W. Hohola, z rosyjskiego; 1 złr.

XVII. i XV III. tom : O p a c t w o  C a r r o w ,  przez J. F . Smith, z angielskiego; 3 złr.
X IX . tom*. . D y g n i t a r z e ,  romans meksykański, przez P. de los R ios; 1 złr. 25 ct.
XX . tom : P i ę k n a  P a n i ,  powieść oryginalna J. I. Kraszewskiego ; 1 złr. 20 ct.

X X I. tom : O  z m r o k u ,  przez W ilkie Collins^, z angielskiego; 2 złr.
XXII. tom : S y n o w i e  B a r o n a ,  czyli Anioł z ulicy Westerlang, powieść szwedzka, przez Kiell-

raana Gocranssona; 1 złr. 25 ct.
X XIII. tom : 9Ta C m e n t a r z u  —  n a  W u l k a n i e ,  powieść współczesna, J. I. Kraszewskiego; 2 złr.
X XIV . tom : ż o n a  m ę ż a  p r ó ż n e g o ,  ze szwedzkiego, przez Z. M. Sehwartz: 1 złr. 25 ct.

X X V . i X XV I. tom : A k t a  k r y m i n a l n e  1. 1 1 3 , przez Gaboriau, z francuskiego; 2 złr.
XXVII. tom : K i n a ,  romans w łosk i; 1 złr. 40 ct.

XXV III., X X IX . i X XX . tom : ] * a u  G r a b i ł ,  przez E. Orzeszko; 3 złr. 20 ct.
XXX I. i X XX II. tom : W i u a  i  c n o t a ,  przez M. Z. Sehwartz; 2 złr.

XXX III. tom : P r z e z n a c z e n i e ,  powieść napisana według oryginału francuskiego w dwóch częściach, 
przez Ludwika Enault; 1 złr. 50 ct.

X XX IV . i X XX V . tom : W o j e w o d z i e ,  powieść oryginalna w II. tomach, przez Gryzonia; 2 złr. 50 ct. 
X X X V I. i X XX V II. toin: C z a r n y  M a t w i j ,  powieść z życia ludu górskiego , przez W alerego Ł o ­

zińskiego, w dwóch tomach; 1 złr. GO ct.
XXX V III. i X X X IX . tom : K t o  c h c e  k o c h a ć ,  c i e r p i e ć  m u s i ,  przez Karola Reade, z angiel­

skiego, w dwóch tomach; 2 złr. 80 ct.
X L . tom : B o w i e S C i  Karola Pieńkowskiego; 1 fcłr. 80 ct.

XLI., X L II., X LIII. i X LIV . B o l e ś ć  i r a d o ś ć ;
XLV. P a n i  c z y  P a n n a ;

XLV I. N a  dw óC b k r a ń c a c b ,  powieść przez Panline Wilkońwką; *

Przyjazd do Wiednia o 5, godz. 9, min. z rana.
Lczcstnicy ze staoyj innych, w których nie będą wydawano bilety zniżone, mają aż do najbliższej stacji, gdzie

wydaje się bilety, opłacić całą należytość, a ztamtąd mogą korzystać z pociągu spacerowego o zniżonej cenie.

w położonym najbliżej placu Wystawy „Hotel Garnis“ , wydawane będą po cenie 2  zlr. za 1 pokój dla 1 osoby, 3  złr. za 1 pokój

« na 2 osoby i 4  złr. za 1 pokój na 3 osoby (dziennie). w ^
W  ajencjach, a mianowicie: w Tarnowie u p. W . Gazdy; w Rzeszowie u p. .1. A. Pellara; w Przemyślu u pp. .Te-

leniów; w Złoczowie u p. Mutki; w Gródku u p. Raaba; w Tarnopolu u p. l\ Csillika; w Brodach u p. Rosenbeima;
w Czerniowcacb u p. H. Pardiniego

i w Jeneralnej Ajencji we Lwowie w księgarni F. H. RICHTERA,
gdzie mogą być także zamówione wszelkiego rodzaju pomieszkania na jakikolwiek przeciąg czasu.

Szczególne korzyści «IIa uczestników tycli pociągów.
1) Uczestnicy tych pociągów nie potrzebują kupować abonamentowej karty wstępu na Wystawę za 2 złr. — i z po- 

wrotem nie muszą wiązać sie żadnym pewnym pociągiem, lecz mogą korzystać z któregokolwiek pociągu osobowego (wyjąwszy W
pociągi pospieszne i knrjerskie), który w czasie ważności biletu (14 dni) odchodzi do staoyj wyjazdu._1 \ 1 1    * - "___ ... a n nli l>A/1f7iA lin ■!“, ul I, II ó I.I 1, „ 1 . ,1  ̂„ ...__».l n . •--„ nt.. 11-/,... 44

Wszystkie dzieła powyższe można jeszcze razem otrzymać po cenie prenumeracyjnej, t, j. za 24 zlr.
Głów ny skład w księgarni Gubrynowicza i Schmidta we Lwowie.

tvtułeni :

2) Przy obsadzaniu miejsc w wagonach bodzie ile możności uwzględnioną wygoda uczestników. 
Każdy uczestnik otrzyma  ̂ .

„Woltausstellungs-Fremdenfiihrer“ , zawierający najlepszy plan Wiednia i Wystaw
3) Każdy uczestnik otrzyma przy odbieraniu biletu jazdy bezpłatnie egzemplarz przewodnika na Wystawę pod V f

i . i ; ’ irystawy wraz z bonami protekcyjnenii, za
Scli\venderau 

wstęp.S których złożeniem może pi zy zwiedzaniu największych i najulubleńszych zakładów rozrywkowych Wiednia, jako to : „Scl 
„Neue Welt.“ i „Coloss: 111“", „c. k. Towarzystwa ogrodniczego*, „V'auxballo“ , „9perla“ i „Akwarjum 11 uzyskać tańszy 
stanowi oszczędzenie kosztów w kwocie około 2 złr. w. a.

7) Pakunku wolnego od opłaty dozwala się oO funtów. 2233 2— V
f i  5) Bilety ze Suczawy ważne są na 3 tygodnie.

D y r e k c j a ,  centralnego biura Wystawy światowej dla przejazdu i pomieszkań w Wiedniu, IX. okręg, Liclitensteiu-Strasse Nr. 9.

Ces. kiól. uprzywil galicyjski

zakład kredytowy włościański
wydaje we Lwowie i przez swoje kasy po powiatach w kraju

A S Y C J I A C J . E  K A S O W E
5  procentowe z lO  dniowym terminem wypowiedzenia i
®  „  3 0  , ,  99 99

Również nabyć można w zakładzie i kasach powiatowych

L I S T Y  Z A S T A W N E
zakładu kredytowego włościańskiego SZtUM PO 1© 0 , 5 0 0  j lOOO złr. f. 3,
które przynoszą oprócz stałych 6 °/# także i d y w id en d ę , a wylosowrane będą w przeciągu la t  p iętn a stu , 
nadto mogą być na m ocy ustawy z dnia 2. lipca 1868 1. 93. dz. p. p. na kaucje i wadja używane.
2007 100-? l>\i»elc<vi a.

Zamiast wydawanego „Dodatku miesięcznego" do Gazety Lwoioskiej, wychodzi od 1. lutego „  
1873 począwszy pod redakcją Władysława Łoziński6QQ a nakładem wydawnictwa Gazety Lwów. W

.  „PRZEWODNIK NAUKOWY I LITERA®; f
8 pismo poświęcone nauce i literaturze, a to raz na miesiąc w objętości pięciu arkuszy ści- ęp  

slego druku (rocznie w dwóch tomach po 30 arkuszy), i zawiera następujące działy: q
I. Rozprawy historyczne i literackie, życiorysy, przeglądy krytyczne, sprawozdania ęp  

z poważniejszych objawów ruchu literackiego i artystycznego. ępC l
O
Ooooooouoooooooooo

II. Studja ekonomiczne i statystyczne, wiadomości o ruchu przemysłowym i handlo­
wym, z 3zczególnem uwzględnieniem naszej prowincji. ^

III. Materjały do krajoznawstwa, monografje ważniejszych miejscowości, opisy topo- g  
graficzne, wiadomości o stanie rozmaitych instytucyj krajowych. —

IV. Sprawozdania z ruchu naukowego za granicą, wiadomości krytyczne o najzna­
komitszych publikacjach obcych i bibljografię.

Pragnąc pismu temu nadać cechę i wartość poważnego organu naukowo-literackiego—  
wydawnictwo rozszerzając i urozmaicając program jego, postarało się zarazem o specjalnych 
znakomitych współpracowników do każdego z powyższych działów. I tak zasilają Przewodnik 
następujący uczeni i pisarze:

Bielawski August, członek Akademji.
Dr. Biliński Leon, profesor wszech, lwowskiej. 
Kalicki Bernard.
Dr. Lisice Ksawery, prof. wszechnicy lwow. 
Dr. Łepkowski Józef.
Dr. Małecki Antoni, członek Akademji pro­

fesor wszechnicy lwowskiej

Dr. Piłat Tadeusz, prof. wszechnicy lwow. 
Dr. Piłat Roman, docent wszechnicy lwow. 
Siemieński Inicjan, członek Akademji. 
Schmitt Henryk.
Szujski Józef, profesor wszechnicy krak.
Dr. Wisłocki Władysław.
Dr. Zakrzewski Wincenty, prof. wszech, krak.

P re numera ta  wynos i :  rocznie 4: złr., półrocznie 2 złr., ćwierćroeznie X złr., którą 
q  prosimy nadsyłać (najdogodniej przekazem pocztowym) pod adresem: AEHlilliStrdCjd „GSZ6ty LwOWSkiCj*'. 
g  Cena k s ię g ar s ka  (główny skład w księgarni Gllbrynowicza i Schmidta) za rocznik 
g  złr. 5 ,  za pół roku czyli 1 tom złr. 3 * 5 0 ,  za ćwierć roku 1 * 3 5 , za zeszyt 5 0  ct. 
g  Prenumeratorowie Gazety Lwoioskiej, którzy uiszczą przedpłatę na Gazetę z góry za cały £ )  
V  rok lub za pół roku, otrzymają Przewodnik bezpłatnie, zaś prenumeratorowie ćwierćroczni i Q  

miesięczni na .ądanie za dopłatą: pierwsi 75 ct. za kwartał, drudzy 30 ct. za zeszyt. 2078 8—? Q

Właściciel i wydawca A. .J. 0. Rcgosz. Redaktor odpowiedzialny: Henryk Rcwakowiez. % drukarni „Dziennika Polskiego" pod zarządem L. Zubalewmza nnca Halicka 1. 52.
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